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Szczyt montażowy Dzień radziecki na MTP

Cena 50 gr 
• Wyd. A

w hucie „Katowice"
Już tylko pięć miesięcy po­

zostało do przewidywanego 
rozpoczęcia pierwszej produk­
cji stali w Hucie „Katowice”. 
Budowa obiektów położonych 
na tzw. linii stali wkroczyła w 
fazę decydującą o ich termino 
wym uruchomieniu. Trwa tam 
szczyt montażu maszyn i urzą 
dzeń, z których prawie jedna 
trzecia dostarczana jest przez 
fabryki radzieckie.

Główny wysiłek budowni­
czych kombinatu koncentrowa 
ny jest obecnie na termino­
wym rozruchu poszczególnych 
urządzeń i agregatów oraz 
przygotowaniu się do spraw­
nego uruchomienia huty, która 
już w przyszłym roku wypro­
dukuje 2,5 min ton stali, a w 
1978 roku — 4,5 min ton. W 
pracach tych współuczestniczy 
niemal cała 12-tysięczna zało­
ga eksploatacyjna. (PAP)

Obradował V Zjazd ZIW

Wzrasta społeczna i zawodowa 
aktywność kombatantów

7 bm. odbył się w Warszawie V krajowy Zjazd Związku 
Inwalidów Wojennych PRL — organizacji kombatanckiej od­
znaczonej Orderem Sztandaru Pracy I klasy. Ponad 56 000 
rzeszą członków związku repr ezentowało 205 delegatów —
przedstawicieli kilku pokoleń 
wyzwoleńczych.
W obradach zjazdu udział 

wzięli członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: sekretarz 
KC Stanisław Kania i mini­
ster obrony narodowej gen. 
armii Wojciech Jaruzelski oraz

Zbiera się Liga Arabska

Nie ustają próby 
rozwiązania 

kryzysu libańskiego
Przez cały poniedziałek w 

Bejrucie i w centralnych re­
jonach Libanu potęgowało się 
naP;ęc;e i dochodziło do cięż­
kich walk między organizacja 

libańskimi i palestyński- 
które popierają akcję sy­

ryjską w Libanie, a tymi, któ 
re s;? jej przeciwstawiają.

W poniedziałek po połud­
niu biuro palestyńskiej orga­
nizacji el Fatah w Algierze 
poinformowało, że przebywają 
cy w Damaszku wysłannicy 
rządu algierskiego i libijskie- 
8° uzg0(]nij; z przywódcami 
syryjskimi wprowadzenie na 
orenie całego Libanu o godzi 

czasu warszawskiego 
powitego wstrzymania og- 

t ’ Zmianę jeńców oraz u- 
,v.0^nie mieszanej komisji 
któ'1 " a^iers^° • libijskiej,
n ,ra rozpocząć pracę
bXkie^ kryZySU H' 

wynika z doniesień agen 
nie „ • z ®eirutu, wstrzyma- 

-n*e nasbąpiło o zapo 
Cjw Zlanei P°rze, a wręcz prze 
Z i j1^ ~~ walki się wzmogły. 

?aPły^ają bardzo 
szvm Zne doniesienia o dal- 
nej rozwoju sytuacji militar 

na apel prze 
Organizacji Wy. 

rafata a Palestyny Jasera A- 
^OWażnił kra,jów spośród 20 
nego t • 0 sekretarza generał 
da u; organizacji Mahmu- 
ZWoian' 3 ^aic najszybszego 
sklej la Posiedzenia Ligi Arab 
sPraw na szczeblu ministrów 
Beg0 2^ranicznych, poświęco 

Uac^ w Libanie. Pier- 
?o p0„. ^znaczono termin te 

na środę. Jed- 
spiesznn Ostalniej chwili przy 

n° go na. dzisiaj. (PAP)

Wystawcy prezentują swoje oferty
Jest już tradycją MTP, że w czasie ich trwania obchodzi fertę swojego przemysłu cięż- 

srę „dni wystawców” poszczególnych państw. Poniedziałek kiego oraz maszynowego. Są 
y dniem wystawców ZSRR, USA i Indii. tu silniki wysokoprężne, sprę-

Z tej okazji w pawilonie ra­
dzieckim odbyło się spotkanie 
handlowców, działaczy gospo­
darczych, przedstawicieli świa­
ta nauki i kultury na które 
przybyli m. in. minister prze­
mysłu samochodowego ZSRR 
Wiktor Polakow, ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Piło 
towicz, a ze strony polskiej mi 
nister przemysłu maszynowe­
go Aleksander Kopeć i wicem! 
nister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej Stani­
sław Długosz. Obecni byli też 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Jerzy Zasada i prezy­

uczestników walk narodowo-

kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR Teodor 
Palimąka, obecni byli członko 
wie kierownictw NK ZSL i 
CK SD, a także resortów: obro 
ny narodowej, pracy, płac i 
snraw socjalnych, zdrowia i o- 
pieki społecznej. Przybyły de 
legacje Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
z prezesem Zarządu Głównego 
Stanisławem Wrońskim oraz 
Związku Ociemniałych Żołnie 
rzy.

Sprawozdanie z działalności 
Zarządu Głównego Związku w 
minionej kadencji przedstawił 
gen. dyw. Franciszek Księżar- 
czyk, który podkreślił m. in., 
że dzięki korzystnemu klimato 
wi, jaki wokół spraw komba­
tanckich wytworzyła polityka 
partii i państwa oraz powoła­
niu Urzędu do Spraw Komba 
tantów, praca Związku In­
walidów Wojennych prowa­
dzona wspólnie ze Związkiem 
Bojowników o Wolność i De­
mokracje i Związkiem Ociem­
niałych Żołnierzy, dobrze słu­
żyła aktywizacji środowiska 
w pracy dla kraju, konsolida­
cji jego szeregów a także so-
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Przeciwko wyścigowi zbrojeń
Radziecki Komitet na Rzecz Bez­

pieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie opublikował oświadczenie 
popierające nowy sztokholmski 
apel o położenie kresu wyścigowi 
zbrojeń i o rozbrojenie. Masowe 
poparcie tego apelu ze strony sze­
rokich mas społeczeństwa posłuży 
umocnieniu trwałego pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie i w ca­
łym św ecie w duchu aktu koń­
cowego konferencji w Helsinkach.

30 lecie MOD
Dzisiaj Międzynarodowa Organi 

zacja Dziennikarzy (MOD) obcho­
dzi 30-lecie swojej działalności. 
Organizacja — powołana w 1946 
roku na kongresie założycielskim 
w Kopenhadze — jednoczy wszy­
stkich postępowych i demokra­
tycznych dziennikarzy walczących 
o nowy, lepszy świat, przeciwko 
siłom reakcji i militaryzmu. 21 
września br. w Helsinkach roz- 
pocznie obrady VHI Kongres 

dent Poznania Władysław Sie 
boda. W godzinach wieczornych 
w salach hotelu „Polonez” odby 
ło się spotkanie z okazji dnia wy 
stawców USA na MTP. W spot 
kaniu uczestniczyli: przedsta­
wiciel prezydenta USA na 
48 MTP kongresman Bill Fren 
zel, ambasador USA w Polsce 
T. Davies oraz wiceminister 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej Stanisław Dłu­
gosz.
NRD DRUGIM PARTNEREM 

HANDLOWYM POLSKI
Niemiecka Republika De­

mokratyczna zajmuje po Związ 
ku Radzieckim drugie miejsce 
wśród naszych partnerów han 
dlowych. Polska z kolei jest 
trzecim partnerem handlowym 
NRD. Te silne związki handlo 
we i produkcyjne znajdują od 
bicie w ekspozycji NRD na 48 
MTP. Gospodarkę naszych za­
chodnich sąsiadów reprezentu 
je na targach 10 najważniej­
szych central handlu zagranicz 
nego. W tym roku zorg a niżowa 
no też stoisko informacyjne Biu 
ra Podróży NRD — Reiseburo.

Celem tegorocznego wystąpię 
nia NRD jest zwiększenie 
zwłaszcza obrotów koopćracyj 
nych pomiędzy naszymi kraj a 
mi. Obecnie stanowią one 11 
procent wzajemnych obrotów 
handlowych. Zacieśniające się 
związki produkcyjne powin­
ny znaleźć odbicie w han­
dlu zagranicznym. Obecnie 
na przykład liczne urządzenia 
przemysłu chemicznego NRD 
wyposażane są w polskie apara 
ty kontrolno-pomiarowe i ich 
montażu dokonują specjaliści 
z Polski.

Z kolei NRD dostarcza Pols 
ce obrabiarki numerycznie ste 
rowane, wyposażenia dla ko­
palń odkrywkowych, urządze­
nia techniki łączności. Wspól­
nie z NRD budujemy przędzal 
nię w Zawierciu. Obydwa kra 
je pomagają sobie przy pokry 
waniu zapotrzebowania na pa 
liwo i surowce. Pomiędzy Pol­
ską a NRD zawarto dotąd 30 
ministerialnych i 120 innych 
umów pomiędzy centralami 
handlu zagranicznego i przed 
siębiorstwami, mających na ce 
lu pogłębienie związków ko­
operacyjnych i specjalizacyj­
nych.

Na targach producenci z 
NRD przedstawiają głównie o-

MOD, który zgromadzi postępo­
wych dziennikarzy z 109 krajów 
świata.

Eksplozje w Lizbonie
W poniedziałek o świcie przed 

gmachem, w którym mieści się 
portugalskie ministerstwo oświa­
ty, eksplodowała bomba, nie wy­
rządzając na szczęście żadnych 
szkód. Był to już drugi wybuch w 
Lizbonie w ciągu ostatnich 48 go­
dzin. W sobotę w wyniku eksplozji 
bomby w siedzibie towarzystwa 
przyjaźni portugalsko-mozambi- 
ckiej 17 osób zostało rannych.

F. Marcos opuścił ZSRR
Prezydent Filipin, F. Marcos, któ­

ry przebywał z oficjalną wizytą w 
Związku Radzieckim na zaprosze­
nie prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego, odle­
ciał w poniedziałek ze stolicy Uz­
bekistanu Taszkientu do kraju.

H. Kissinger w Boliwii
W niedzielę wieczorem do boli­

wijskiego miasta Santa Cruz przy­
był amerykański sekretarz stanu 
H. Kissinger. W poniedziałek prze­
prowadził on rozmowy z prezy­
dentem kraju, H. Banzerem i min. 
spraw zagranicznych, O Adriazolą 

Żarki, automatyczne wtryskar­
ki, żurawie samochodowe, ma­
szyny przeróbcze do mas bitu 
micznych urządzenia z dziedzi 
ny techniki próżniowej, teleko­
munikacji, automatyzacji i tech 
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Maszyny dla rolnictwa

Spośród wielu urządzeń wyprodukowanych dla wsi a wystawia­
nych na poznańskich targach zainteresowanie wzbudza kombajn 
do sprzętu zielonek ze specjalnym przyrządem do zbioru zielonek 
niskich. Wydajność maszyny jest znaczna gdyż przeciętnie sięga 
30 ton zielonej masy na godzinę. Tę nowoczesną maszynę produ­

kuje Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, (za)
Fot. — H. Kamza

Narada pod przewodnictwem H. Jabłońskiego

Skupieni w FJN 
realizujemy politykę partii

Zadania komitetów Frontu 
Jedności Narodu w świetle 
uchwał VII Zjazdu i II Plenum 
KC PZPR były tematem odby­
wającej się w Warszawie na­
rady przewodniczących i se­
kretarzy wojewódzkich komi­
tetów FJN. Obrady prowadził 
przewodniczący Rady Państwa, 
przewodniczący OK FJN — 
Henryk Jabłoński.

Jak stwierdzono w referacie 
wprowadzającym do dyskusji

a następnie udał się db Santiago 
stolicy Chile, gdzie odbywa się se­
sja Organizacji Państw Amerykań­
skich (OPA). Przypuszcza się, że 
w Santa Cruz Kissinger omówił 
m. in. sprawę położenia kresu 
przemytowi narkotyków z Boliwii 
do USA.

Susza we Francji
Francuskie Ministerstwo Rolni­

ctwa podało do wiadomości, że od 
listopada ubiegłego roku na tere­
nie całego kraju, a zwłaszcza w 
Bretanii, Normandii i w dolinie 
Loary, występuje wyraźny brak 
opadów. W niektórych miejsco­
wościach Bretanii, gdzie sytuacja 
jest najpoważniejsza, władze lo­
kalne wydały zakaz używania wo­
dy m. jn. do mycia samochodów. 
W głównym rezerwuarze regionu 
paryskiego, gdzie gromadzi się wo­
dę z Marny, zapasy wody wyno­
szą obecnie 155 min metrów sześ­
ciennych zamiast 335 min..

Chwile grozy w Pordenone
W poniedziałek wczesnym ran­

kiem ludność północnowłoskiego 
miasteczka Pordenone przeżyła 
chwile grozy. W miejscowości tej, 
leżącej niedaleko od rejonu Udine 
który poważnie ucierpiał przed

E. Gierek rozpoczyna dzisiaj 
oficjalną wizytę w RFN

Dzisiaj udaje się z oficjalną wizytą do Republiki Fede­
ralnej Niemiec I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek. 
Wizyta ta stanowi kolejny, doniosły krok na drodze do nor­
malizacji stosunków z RFN — procesu zainaugurowanego 
podpisanym w grudniu 1970 r. w Warszawie układem o pod­
stawach normalizacji stosunków między krajami socjali­
stycznymi a Republika Federalną Niemiec.
Wizyta nad Renem wynika 

z podstawowych założeń poli­
tyki polskiej zmierzającej do 
wyeliminowania napięć i po­
kojowego rozwoju stosunków 
między państwami o odmien­
nych ustrojach politycznych i 
społecznych.

Jest ona potwierdzeniem na­
szego konsekwentnego dąże­
nia do pełnej realizacji zadań i 
postanowień aktu końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, której 
inicjatorem — wraz ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi 
państwami socjalistycznej 
wspólnoty — była Polska.

Warto przy okazji przypom­
nieć, iż pierwszą praktyczną 
próbą realizacji postanowień 
tej konferencji były ważkie 
porozumienia zawarte przez 
I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka i kanclerza

— jednym z najważniejszych 
zadań komitetów FJN jest dzia 
łalność służąca umacnianiu 
jedności moralno-politycznej, 
patriotyzmu, socjalistycznej 
świadomości i socjalistycznego 
sposobu życia narodu. Chodzi 
także o takie działania, które 
przynoszą konkretne efekty 
gospodarcze, są wkładem w za­
spokajanie potrzeb socjalnych 
i kulturalnych ludzi pracy.

PAP

miesiącem w wyniku trzęsienia 
ziemi, eksplodowała bomba z cza­
sów II wojny światowej. Wvbuch 
wywołał panikę wśród ludności 
która była przekonana, że jest to 
kolejny wstrząs sejsmiczny. W oba 
wie przed zawaleniem się domów 
mieszkańcy Pordenone wybiegli na 
ulice miasta.

Eksplozja bomby, która pozosta­
wała w ziemi przez przeszło 30 lat. 
spowodowała powstanie olbrzymie­
go leja. Szczęśliwie ofiar w lu­
dziach nie było.

Kongres dziennikarzy w Meksyku
W stolicy Meksyku kontynuuje 

obrady pierwszy latynoamerykański 
kongres dziennikarzy. Biorą w nim 
udział delegaci z 23 krajów tego 
kontynentu. Omawiane są przede 
wszystkim zagadnienia udziału 
dziennikarzy w walce, jaką na­
rody Ameryki Łacińskiej prowa­
dzą przeciwko siłom imperializmu 
i reakcji.

SSPSWIS)

RFN Helmuta Schmidta w 
Helsinkach.

Ratyfikacja tych porozu­
mień otworzyła korzystniejsze 
niż kiedykolwiek szanse roz­
woju stosunków między socja­
listyczną Polską a RFN, dla 
pogłębienia i rozszerzenia 
współpracy gospodarczej, nau­
kowo-technicznej i kultural­
nej.

Można oczekiwać, że roz­
mowy. które przywódca Polski 
przeprowadzi z czołowymi po­
litykami i przedstawicielami 
kół przemysłowych RFN sta­
ną sie ważnym impulsem dla 
pogłębienia wzajemnych sto­
sunków i oparcia ich na moc­
nej bazie wzajemnie korzyst­
nych umów i porozumień go­
spodarczych odpowiadających 
potencjałom przemysłowym 
obu państw.

Zapowiedź wizyty Edwarda 
Gierka w RFN wywołała w 
pełni zrozumiałe, żywe zainte­
resowanie nie tylko nad Re­
nem. lecz również całej mię­
dzynarodowej opinii publicz­
nej.
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K. Panta u E. Gierka

Polityka Indii 
cieszy się w Polsce 
uznaniem i sympatią
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął w dniu 7 
bm. ministra energetyki Repu 
bliki Indii Krishna Chandra 
Panta, przewodniczącego dele­
gacji indyjskiej na III sesję 
polsko-indyjskiej komisji mie 
szanej d/s współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej. 
W spotkaniu uczestniczył prze 
wodniczący komisji mieszanej 
ze strony polskiej, członek B-iu 
ra Politycznego KC PZPR, wi­
ceprezes Rady Ministrów Jó­
zef Tejchma.

Tematem serdecznej, przyja 
cielskiej rozmowy były niekió 
re problemy dynamicznie roz­
wijającej się współpracy po­
między Polską a Indiami. Ed­
ward Gierek przekazał rów­
nież na ręce gościa najlepsze 
pozdrowienia dlą premiera In­
dii pani Indiry Gandhi i stwier 
dził, że postępowa polityka jej 
rządu cieszy się w Polsce sym 
patią i uznaniem. (PAP)

Przed Olimpiadą w Montrealu
Narada aktywu 

sportowego
7 bm. odbyła się w Warsza­

wie narada aktywu sportowe­
go poświęcona przygotowaniu 
naszej reprezentacji do Ig­
rzysk Olimpijskich w Montre­
alu. Wziął w niej udział czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Edward Babiueh.

W naradzie, której przewód 
niczyi sekretarz KC PZPR 
Zdzisław Żandarowski, uczest 
niczyli I zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR — Krystyn Dąbrowa 
oraz przewodniczący GKKFiT 
— Bolesław Kapitan.

Przedstawiając sytuacje* w 
światowym sporcie prezes Pol 
skiej Federacji Sportu Marian 
Renke stwierdził, że każda ko 
lejna Olimpiada ma coraz 
szerszy zasięg i stawia przed 
jej uczestnikami wyższe wy­
magania. Nie ulega wątpliwo­
ści, że olimpiada w Montrealu 
jeszcze bardziej zaostrzy kon 
kurencję. Stale napływają do­
niesienia o rekordowych wy­
nikach. Trudno jest obecnie 
precyzyjnie określić układ sił 
na międzynarodowej arenie 
sportowej — sytuacja zmienia 
się niemal z dnia na dzień. 
Polski sport znajdujący się w 
sportowej czołówce świata ma 
szanse oraz wszelkie podsta­
wy, aby miejsce to utrzymać. 
W Montrealu zamierzamy wy 
stąpić w 19 dyscyplinach. Pod
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KRONIKA

VII KONGRES 
TECHNIKÓW POLSKICH 

ODBĘDZIE SIĘ 
W PAŹDZIERNIKU

W Warszawie odbyło się wspól­
ne posiedzenie prezydiów: Rady 
Głównej NOT, Zarządu Głównego 
NOT i Komitetu Organizacyjnego 
VII Kongresu Techników Polskich 
z udziałem przewodniczących za­
rządów głównych stowarzyszeń nau 
kowo-technicznych zrzeszonych w 
NOT. W posiedzeniu wziął udział 
członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Jan Szydlak.

Uwzględniając konieczność dal­
szego wiązania prac kongresowych 
z przygotowaniami planu rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju na 
lata 1976—1980 podjęto decyzję od­
bycia VII Kongresu Techników w 
październiku br. w Warszawie.

PAP

DODATKOWA PRODUKCJA 
WARTOŚCI MILIARDA ZŁOTYCH

Na wczorajszym plenarnym po­
siedzeniu Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Pozna­
niu dokonano oceny przebiegu 
związkowej kampanii sprawozdaw
czo-wyborczej
listopada 
bieżącego

1975
(odbywała 
roku do

roku) oraz

i sie od 
kwietnia 
realizacji

uchwały II Plenum KC PZPR.
Uczestnicy obrad stwierdzili, 

że podczas kampanii podjęto wie 
le inicjatyw społeczno-ekonomicz 
nych. Do władz zakładowych og­
niw związkowych wybrano łącz­
nie 44 500 osób (30 proc, ponow­
nie).

Ujawniając rezerwy, zwiększo­
no tegoroczne plany produkcji 
zakładów przemysłowych o ponad 
miliard złotych.

Z funkcji sekretarza WRZZ 
zwolniono Mirosława Feldmana 
(w związku z wyjazdem na stu­
dia doktoranckie do ZSRR). No­
wym sekretarzem WRZZ został 
wybrany Józef Mielcarek, dotych 
czasowy kierownik wydziału or­
ganizacyjno-prawnego WRZZ. (y)

Narady aktywu w przedsiębiorstwach

Utrzymanie wysokiego rytmu pracy
najpilniejszym zadaniem

W przedsiębiorstwach przemysłowych, budowlanych i trans­
portowych rozpoczęły się narady aktywu społeczno-gospodar­
czego, poświęcone analizie wyników ubiegłych 5 miesięcy 
i ustaleniu konkretnych zadań do końca czerwca i na 3 kwar­
tał.
Przebieg tych roboczych spot 

kań (mają się one zakończyć w 
połowie bieżącego miesiąca) i 
wysunięte na nich wnioski bę 
dą miały wielkie znaczenie dla 
niezakłóconego przejścia gos­
podarki przez niełatwe miesią­
ce letnie, charakteryzujące się 
— jak zwykle — nasilonymi ur 
lopami pracowniczymi. Chodzi 
o to„ aby przyjąć taki program 
działania, wprowadzić taką dys 
cyplinę i organi~ację. aby przez 
wszystkie nadchodzące tygod­
nie utrzymywać wysoki rytm 
produkcji, budownictwa i prze­
wozów, aby nie stracić nic z do

robku, wypracowanego w mi­
nionych 5 miesiącach roku.

Materiały, przygotowywane 
na narady zawierają wszyst­
kie niezbędne oceny i analizy, 
obejmujące sprawy zarówno 
produkcyjne jak i socjalno-by­
towe załóg. Przedstawiają je 
aktywowi: przedstawiciel dy­
rekcji przedsiębiorstwa, I se­
kretarz KZ PZPR oraz prze­
wodniczący Rady Zakładowej.
Na tej podstawie w toku

Wydajność ważnym źródłem rezerw

Komisje sejmowe analizują 
sprawozdania rzędu

I. Gandhi udała się 
do ZSRR

Indyjskie koła oficjalne ocze 
kują że rozpoczynająca się 
dzisiaj 6-dniowa wizyta pre­
miera Indiry Gandhi w ZSRR, 
nie tylko umocni przyjaźń
między obu krajami, 
również nada stosunkom

lecz 
in-

dyjsko-radzieckim nowe roz­
miary. (PAP)

Dla uczestników KBWE

W Belgradzie powstaje 
centrum kongresowe

dyskusji konkretyzuje się kie­
runki działania na najbliższe 
miesiące.

Rzeczą niezmiernie ważną 
jest maksymalne uwzględnie­
nie w tych programach wszy­
stkich rezultatów. osiągnię­
tych w czasie powszechnego 
przeglądu rezerw po II Ple­
num KC PZPR. Konsekwentne 
wcielanie w życie zgłoszonych 
wniosków powinno zapewnić 
nie tylko sprawne wykonanie 
planów 3 kwartału, ale rów­
nież ich przekroczenie. Była­
by to dobra prognoza na cały 
rok 1976 — pierwszy rok no­
wej 5-latki.

Należy też liczyć na to, że 
aa naradach podejdzie się po 
gospodarsku do występujących 
tu i ówdzie trudności: zaopa­
trzeniowych, kooperacyjnych 
itp. Inicjatywa aktywu zakła­
dów, a więc ludzi najbardziej 
zaangażowanych w sprawy 
swoich przedsiębiorstw oraz po

lepszenie współpracy z dostaw 
cami — mogą i z pewnością 
przyniosą oczekiwane efekty. 
Dotyczy to szczególnie dwóch 
sfer: produkcji na rynek i na 
eksport. Na te problemy musi 
być zwrócona największa uwa­
ga.

Jednocześnie podstawowym 
obowiązkiem administracji jest 
zagwarantowanie załogom jak 
najlepszych warunków pracy 
w gorących miesiącach letnich, 
a także możliwości dobrego 
wypoczynku w dniach wol­
nych. Połączenie w jedno: wy. 
siłku produkcyjnego ze stara­
niami o warunki pracy i by­
tu robotników, stworzy klimat 
sprzyjający wysokiej wydaj­
ności i efektywności pracy w 
okresie lata i całego 3 kwar­
tału br. (PAP)

7 bm. komisje sejmowe przystąpiły do analizy rządowych 
sprawozdań z wykonania narodowego planu społeczno.Kcs' 
darczego rozwoju w 1975 r. oraz wykonania -'udżetu państw
Szczegółowe przedyskutowa­

nie w tym kontekście wyników 
działalności wszystkich resor­
tów — pisze sprawozdawca par 
lamentarny PAP — poprzedza 
debatę plenarną w parlamen­
cie nad wykonaniem planu i 
budżetu. Choć sprawozdania 
rządowe dotyczą minionego ro 
ku — w dyskusjach i ocenach

mowych przekazane będą d 
sejmowej komisji planu gOs ° 
darczego, budżetu l finansów 
która odgrywa wiodącą rolę J 
tej problematyce. Wiąże siQ 
tym też pewne novum. p0 r 
pierwszy bowiem wniosek o 
absolutorium dla rządu przeą 
stawi izbie ta właśnie komisja' 
Modyfikacja taka w regułami

komisji sejmowych podnosi się nie Sejmu została dokonana 
zazwyczaj także wicie aktual- r"----------- ------ '
nych problemów z różnych 
dziedzin życia. Tak więc doko 
nywana na półmetku roku dy 
skusja pozwala również na 
sformułowanie szeregu wnio­
sków mających istotne znaczę 
nie dla dalszej pracy organów 
rządu i różnych instytucji.

Opinie i uwagi komisji sej-

Wystawcy prezentują swoje oferty

, . —na
pierwszym posiedzeniu parla­
mentu w obecnej kadencji.

Prace nad rządowymi spra­
wozdaniami zainaugurowała 
w poniedziałek Komisja Bu­
downictwa i Przemysłu Matę- 
riałów Budowlanych, która 
stwierdziła z uznaniem, że 
przyrost produkcji w tej dzie- 
dżinie —■ w trudnym dla bu^ 
dowlanych roku ubiegłym 
został osiągnięty głównie dz> 
ki wzrostowi wydajności. Kry 
jący się za tym trud i ludzka 
praca zasługują na szacunek 
Tym bardziej jednak trzeba

Obradował
W czerwcu przyszłego roku 

uczestnicy Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie, która ma się odbyć w 
Belgradzie, zgodnie z postano-

tauracyjna, a także pomiesz­
czenia dla służb technicznych 
i dla dziennikarzy.

Obiekt będzie przystosowa­
ny do różnego typu konferen-

V Zjazd ZIW
Dokończenie ze str. 1

wieniami z Helsinek, spotkają cji, których w Belgradzie od-
się w nowoczesnym obiekcie — 
centrum kongresowym. Budo­
wa centrum, która rozpocznie 
się w tych dniach, ma być za­
kończona 1 czerwca 1977 r.

Centrum kongresowe będzie 
zbudowane w nowym Belgra­
dzie. Główny budynek będzie 
miał 250 m długości i 80 m sze 
rokości. Łączna powierzchnia 
użytkowa wyniesie 18 000 m 
kw. Na parterze i dwóch pię­
trach znajdzie się 7 sal konfe­
rencyjnych, przy tym w naj­
większej będzie mogło obra­
dować 400 osób. Ponadto bę­
dzie ok. 35 gabinetów, sala res

bywa się wiele. Rośpie zwła­
szcza liczba spotkań międzyna 
rodowych.

Jak podkreślają sami gospo 
darze, Belgrad dotychczas nie 
miał odpowiedniego ośrodka 
dla większych konferencji, 
zjazdów czy narad. Centrum 
kongresowe ma wypełnić tę lu 
kę. (PAP)

cjalistycznemu 
młodzieży.

wychowaniu

W Wielkiej Brytanii

Zamieszki
na tle rasowym
Z Wielkiej Brytanii napły­

wają doniesienia o powtarzają 
cych się incydentach na tle ra 
sowym,

W piątek ubiegłego tygodnia 
na terenie dzielnicy Southall 
(zachodni Londyn) grupa bia­
łych chuliganów zamordowała 
studenta Hindusa.

Do dwóch kolejnych incyden 
tów doszło w Londynie w po­
niedziałek rano. We wspom­
nianej dzielnicy Southall gru­
pa Hindusów zaatakowała 
dwóch białych, zabijając jedne 
go z nich. W Barking (wschód 
n! Londyn) doszło do bójki mię 
dzy dwiema grupami, złożony­
mi z Azjatów i białych. Wszy­
scy zostali aresztowani i mają 
stanąć przed sądem. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane
okresami duże i miejscami możli­
we opady przelotne. Temperatura 
maksymalna od 17 stroni mieisca- 
mi na nółnocy i północnym wschn 
dzie do 22 stonni w centrum ! 24 
stopni na południowym zacho­
dnie. Wiatrv umiarkowane i dość 
silne — porywiste północno-za­
chodnie.
RIRIIElliaiflBBGHIiaa

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.
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E. Gierek rozpoczyna 
wizytę w RFN

Dokończenie ze str. 1

Zabierając głos minister dis. 
kombatantów gen. dyw. Mie­
czysław Grudzień, wysoko oce 
nił dorobek Związku Inwali­
dów Wojennych, zwłaszcza w 
ostatnich 5 latach.

W dyskusji, w której uczest 
niczyło kilkunastu delegatów 
z całego kraju, ustosunkowano 
się do podstawowych kierun­
ków działania związku.

Wnioski z debaty znalazły 
się w uchwale przyjętej przez 
V krajowy Zjazd ZIW.

☆

Decyduje o tym zarówno ca­
ła dotychczasowa przeszłość w 
stosunkach między obu pań­
stwami, jak też ranga dzisiej­
szej Polski, jej pozycja w so­
cjalistycznej wspólnocie, jej 
znaczenie i rola w międzyna-
rodowej 
skiej.

Miara

społeczności europej-

zainteresowania wizytą

Uczestnicy zjazdu wystoso­
wali list do I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i pre­
zesa Rady Ministrów, preze­
sa Rady Naczelnej ZBoWiD 
Piotra Jaroszewicza, w którym 
wyrażaja serdeczne podzięko­
wania za troskę, jaką władze 
partyjne i państwowe otaczają 
środowisko ludzi walki i 
pracy —- kombatantów. Bę­
dziemy starali się — czytamy

I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka vv Republice Federalnej 
Niemiec są liczne komentarze i 
inne materiały w prasie perio­
dycznej i codziennej, audycje ra­
diowe i telewizyjne. Zawarta jest 
w nich najczęściej ocena dotych 
czasowego rozwoju stosunków 
dwustronnych miedzy Polska a 
RFN. a także perspektywy dalsze 
go rozwoju tych stosunków.

W przeddzień wizyty obszerne 
materiały na ten temat zamieści­
ły wszystkie największe agencje 
zachodnie: Reuter. AFP AP, 
UPI. a także zachodnioniemiecka 
DPA. Agencje informują jak obie 
strony oceniają te wizytę i czego 
się po niej spodziewają.

Wizyta Edwarda Gierka znajdu 
je się szczególnie w centrum uwa 
gi prasy i innych środków maso 
wego przekazu RFN.

Jak podaje boński korespon­
dent PAP, o wizycie Edwarda 
Gierka w RFN informować bę­
dzie czytelników prasy zachodnio 
niemieckiej 240 dziennikarzy. Do 
tego dołączy 120 przedstawicieli 
prasy zagranicznej. Kilkuset przed 
stawicieli prasy, radia i telewizji
akredytowało się Hamburgu.
Bremie Duesseldorfie i Moguncji 
w związku z przewidywanymi 
etapami podróży I sekretarza KC 
PZPR po Republice Federalnej 
Niemiec. (PAP)

..GŁOS 
Adres

w liście jeszcze ofiarniej
służyć Polsce Ludowej. (PAP)

„Srebrzyste obłoki" 
nad Wielkopolską-
Kierownik stacji mete- 

rologicznej w Lesznie mgr 
Stanisław Misior zwrócił 
nam ubiegłej nocy uwagę, 
na niezwykle rzadkie na 
naszych terenach zjawisko 
tzw. „srebrzystych obło­
ków”. Znajdowały się one 
na północnej części niebo, 
skłonu, na wysokości oko­
ło 80 kilometrów od Ziemi. 
Teoria mówi, że jest to pył 
kosmiczny, na którym wid­
nieją zamarznięte cząstki 
pary wodnej. Zjawisko to, 
przypominające w przybli. 
żeniu leningradzkie białe 
noce zauważyliśmy również 
w Poznaniu, (ask)

Dokończenie ze str. 1 
niki spawalniczej. Ponadto pre 
zentowane są maszyny rolni­
cze, technika laboratoryjna, 
przyrządy pomiarowe i fotogra 
metryczne, artykuły sportowe 
i gospodarstwa domowego oraz 
sprzęt sportowo-rekreacyjny.

BUŁGARIA PO RAZ 30 
NA MTP

Wystawcy bułgarscy należą 
do najstarszych uczestników 
MTP. W tym roku wystawiają 
tu już po raz 30. Ich ekspozy­
cja zajmuje powierzchnię 
ok. 2500 m2. Ofertę bułgarskiej 
gospodarki przedstawia 17 cen 
trał handlu zagranicznego. Do 
minują w niej wyroby przemy 
słu elektrotechnicznego, urzą­
dzenia dla rolnictwa, maszy­
ny włókiennicze i chłodnie' dla 
artykułów rolno-spożywczych.

Podczas wczorajszej konfe­
rencji prasowej zorganizowa­
nej przez wystawców bułgar­
skich podkreślano, iż polsko- 
bułgarskie obroty handlowe w 
roku ubiegłym osiągnęły war­
tość 1,5 mld zł dew. Handluje­
my z Bułgarią głównie wyroba 
mi przemysłu elektromaszyno­
wego.

Polska sprzedaje do Bułgarii 
obrabiarki do metali, samocho 
dy dostawcze, maszyny budo­
wlane i drogowe, wyroby ele­
ktrotechniki silnoprądowej, wy 
posażenie i silniki okrętowe i 
urządzenia dla cukrowni. W 
naszych zakupach najpoważniej 
sze pozycje stanowią wyroby 
elektronicznej techniki obli­
czeniowej, wózki akumulatoro 
we, magazyny wysokiego skła 
dowania i szklarnie. Obroty ko 
operacyjno-specjalizacyjne po­
między naszymi krajami się­
gają 6 procent. W czasie kon­
ferencji prasowej podkreślano 
również potrzebę większego 
rozwinięcia tego typu współ­
pracy i wymiany handlowej. 
Temu celowi służy m. in. tego­
roczny udział Bułgarii w MTP.

RÓŻNORODNE propozycje 
„UNIYERSALU”

Swoją tegoroczną ekspozy­
cję targową zaprezentowali 
podczas spotkania z dziennika­
rzami przedstawiciele PHZ 
„Uniwersał”, handlującego prze 
de wszystkim sprzętem po­
wszechnego użytku, sprzętem 
sportowym oraz wyrobami me 
talowymi. „Uniwersał” wysta­
wia w tym roku szereg wyro­
bów nowych, bądź zmodemizo 
wanych m. in. namioty, mate­
race pneumatyczne, narty, o-

mi, na przykład automatyczne 
pralki małogabarytowe z fir­
mą Blomberg (RFN), roboty ku 
chenne z firmą Bauknecht 
(RFN) i odkurzacze produkowa 
ne w kooperacji z szwajcarską 
firmą Rotel.

Jak powiedziano podczas 
konferencji prasowej przedsta 
wiciele „Universalu” zamierza 
ją w czasie targów dokonać ko 
lejnych kontraktów eksporto­
wych na sprzedaż takich towa 
rów cieszących się uznaniem 
na rynkach zagranicznych jak: 
piłki sportowe, narty metalo­
we, rowery, obuwie sportowe, 
namioty, pianina, ostrza do go­
lenia „Polsilver” i „Polsilver 
Irydium”, chłodziarki, odkurza 
cze, maszyny do szycia produ 
kowane w kooperacji z amery 
kańską firmą Singer i żelazka 
z termoregulacją.

KRONIKA TARGOWA
Wczoraj na 48 MTP przybyli: pod 

sekretarz stanu przy Radzie Mi­
nistrów do spraw informacji, rzecz 
ńik prasowy rządu Włodzimierz Ja 
niurek i zastępca kierownika Wy 
działu Prasy, Radia i Telewizji KC 
PZPR Wiesław Ilczuk. (map)

zwrocic uwagę na sporą licz- 
bę godzin nieprzepracowanych 
i nieusprawiedliwionych " w 
przedsiębiorstwach budowla­
no-montażowych oraz przemy 
słu materiałów budowlanych. 
Uzyskanie poprawy na tym od 
cinku — stwierdzali posłowie 
— to ważne źródło rezerw.

PAP.

Narada aktywu 
sportowego

Dokończenie ze str. 1

Z okazji MTP

Międzynarodowe 
sympozjum w iOP

Od sześciu lat w okresie Mię 
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich Instytut Obróbki Pla 
stycznej w Poznaniu organizu­
je sympozja na temat: „Nowe 
technologie, maszyny, przyrzą­
dy i urządzenia do obróbki pla 
stycznej metali”. Rolę współ­
organizatora pełni czechosło­
wacki Instytut „Vuts” z Brna, 
który w czasie targów brneń- 
skich urządza podobne sesje.

Tegoroczne sympozjum

stawowe kryterium formowa­
nia reprezentacji to możliwość 
nawiązania równorzędnej wal 
ki z czołówką światową, do­
świadczenie startowe, odpor­
ność psychiczna oraz postawa 
moralna zawodnika. Chcemy 
stwierdził M. Renke, żeby na­
sza ekipa na Igrzyskach Olim 
pijskich w Montrealu reprezen 
towała wszystko najlepsze, 
czym polski sport dysponuje.

W dyskusji zabierali glos! 
przedstawiciele związków spor 
towych oraz trenerzy kadry 
narodowej. Podkreślano, że 
przygotowaniom do olimpiady 
towarzyszy poczucie odpowie­
dzialności za wyniki oraz po 
stawę polskich sportowców 
podczas igrzysk. Zwracano u- 
wagę, że niezwykle ważny jest 
ostatni etap przed startem 
olimpijskim.

W przededniu startu olim­
pijskiego we wszystkich gru* 
pach szkoleniowych panuje 
atmosfera rzetelnej pracy. 
Można więc oczekiwać,, że w 
Montrealu polscy sport‘W 
godnie będą bronić barw kra­
ju.

Na zakończenie naradv g!°3 
zabrał E. Babiuch. (PAP)

(Skrót wystąpienia E. Et. 
biucha zamieszczamy ra stro­
nie 4).

buwie sportowe, 
młynki do kawy 
kuchnie gazowe i 
roby emaliowane.

Wiele spośród

chłodziarki, 
i miksery, 

niektóre wy

eksponatów
jest wynikiem współpracy i ko 
operacji z NRD (froterki, na 
wilżacze powietrza, napędy do 
maszyn do szycia) oraz koope­
racji z krajami kapitalistyczny

„Form 76” rozpoczęło się w Po 
znaniu wczoraj, a udział w nim 
biorą przedstawiciele 24 firm 
zagranicznych (z Austrii, Cze­
chosłowacji, Francji, RFN, 
Szwajcarii, Szwecji i Wielkiej 
Brytanii) produkujących ma­
szyny i urządzenia do obróbki 
plastycznej metali na zimno i 
na gorąco. Poprzez referaty, fil 
my, katalogi, plansze, prospek­
ty i gotowe części prezentowa­
ne są najnowsze rozwiązania w 
dziedzinie technologii i kon­
strukcji maszyn oraz urządzeń 
do obróbki plastycznej. Gośćmi
sympozjum jest prawie 200
specjalistów z zakładów prze­
mysłowych, uczelni technicz­
nych i biur projektów z całej 
Polski, którzy mają możliwość 
uzyskania szerokich informa­
cji o interesujących ich wyro­
bach i technologiach.

W Instytucie Obróbki Pla­
stycznej zorganizowano jedno­
cześnie wystawę maszyn i wy­
robów związaną tematycznie z 
sympozjum, (gra)

K. Waldheim wnioskuje 
o przedłużenie mandatu 
wojsk ONZ na Cyprze
W raporcie opracowani® 

dla Rady Bezpieczeństwa s 
kretarz generalny ONZ *' 
Waldheim podkreślił 
ność przedłużenia mandatu P 
kojowych sił ONZ na Cyp ' 
Równocześnie Waldheim 
czył, że wszystkie zainteresW 
ne strony wyraziły już zg . 
na przedłużenie ob3cn a. 
wojsk ONZ na wyspie na 
stepnych sześć miesięcy. .

Rada Bezpieczeństwa 
zebrać w tej sprawie J - 
w bieżącym tygodniu. n3 
we siły ONZ przebywaJ3 
Cyprze od marca 1964 n 
lu utrzymania spokoju P 
dzy wspólnotami grecką 
recką. (PAP)
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Atuty na jutro

OSTRO ZE STARTU
roku 1971, a więc roku 

lj VI Zjazdu PZPR, polska 
.M myśl prognostyczna ist­
niała praktycznie w powija- 
Lch interesując głównie hob­
bistów. Polityka koncentrowa- 
,a de na zagadnieniach bieżą­
cych Toteż w rok 1971 wkra­
czaliśmy zaledwie z pewnym 
rozpoznaniem demograficznym 
raz z nadzieją, że i na Polskę 

plZvjdzie czas. Dłubał swoje 
nlańy badawcze Komitet Prog­
noz PAN „Polska 2009”. wypo­
wiadał się cyklicznie prof. dr 
Witold Nowacki — szef tego 
ciała z problematyką prze­
strzennego zagospodarowania 
kraju usiłował dotrzeć do opi­
nii publicznej niezmordowany 
prof. dr Stanisław Leszczycki. 
Ukazało się na rynk księgar­
skim kilka popularyzatorskich 
pozycji, m. in. A. Sicińskiego 
Prognozy a nauka” oraz W. 

Misiuny „Perspektywy wyży­
wienia świata do roku 1985”, 
oraz Z. Madeja i Z. Pajestki 
Przewidywanie i prognozowa­

nie przyszłości”.

„NIE WOLNO
SIĘ ZASKLEPIAĆ”

Za przełomową datę należy 
uznać styczeń 1971, kiedy to 
Biuro Polityczne powołało Ko­
mitet Ekspertów dla opraco­
wania Raportu o stanie i pers­
pektywach oświaty. Była to 
jakby jaskółka, która czyniła 
przysłowiową -wiosnę; decyzja 
partii zapowiadała istotna zmia 
nq w stosunku do prognostyki 
i dawała jej eo ips^ stempel 
polityczny. Raport, aczkolwiek 
odnosił się do jednego z wy­
cinków życia społecznego, to 
jednak spełniał faktycznie o 
wiele szerszą rolę. W jego 
zwierciadle, w zwderciadte pers 
pektyw oświaty i kształcenia 
pokoleń dla przyszłej Polski, 
odbijały się newralgiczne pro­
blemy narodowe. Jednocześnie 
Raport stał się bodźcem dla 
wielu środowisk do myślenia 
o przyszłości bardziej konkret­
nie i rzeczowo iż to było do­
tychczas. Praca nad Raportefrl 
zmobilizowała ' olbrzymi kapii." 
tal intelektualny, czego wyra­
zem były zapalczywe dyskusje 
nad człowiekiem przyszłości, 
nad jego kształceniem dla przy 
szłości oraz nad konfiguracją 
„człowiek — przyszłość — po­
stęp — rewolucja technologicz­
na”. Tym samym polityka otwo 
rzyla z nadspodziewanie dużym 
efektem dialog z myśleniem 
prognostycznym, a z kolei pro­
gnostyka odpowiedziała w szyb 
kim czasie poważnymi osiągnię 
ciami, W tym jakże twórczym 
klimacie otworzyły się szufla, 
dy z badaniami, najpoważniej­
sze z nich dotyczyły perspek­
tyw demograficznych narodu 
do roku 2000, którym patrono­
wał niestrudzony prof. dr Ed­
ward Rosset ‘ który był ich 
głównym promotorem. AczkoL 
wiek — co wypada podkreślić 
~ różne warianty tej progno­
zy demograficznej były dysku. 
f.vjne, to jednak wiaśnie de- 
biograficzny portret Polski 
Przyszłości uświadomił zgoła 
Wystkim ogrom zadań stoją- 
cJch przed polityką społeczną. 

Otwarcie w przyszłość ugrun 
wał faktycznie VI Zjazd par- 

Który — z jednej strony 
wypracował strategię przyspie 
zonego dynamicznego rozwoju, 

z drugiej strony ustami 
wardą Gierka oświadczył 

ooiinie. że „mamy wszelkie 
r^GSa^^ ku temu, aby opra- 
. &c i wcielić w życie w cią.

dwóch dziesięcioleci pro- 
zbudowania w naszym 
ro.zwiniętego społeczeń- 

' a socjalistycznego”.
poszjytą Polityczną deklaracją 

miesięcy po 
i^zie partii 10 maja 

trainJblera si^ Komitet Cen­
nik ,• W ce^u przedyskutowa- 
ryuLZatwierdzenia jako prio- 
nesn J’e,g0 ProSramu politycz. 

do;^mentu o budownic- 
^nJ^e^kaniowym. Zasięg 
zs0'l \tego dokumentu był 
on d niezwykły. Obejmował 
Po m?a dziesięciolecia ^L1990; Na ty™ 
Powie Gicrek
Politvc-- KZe znamienne

aż 
ple­
wy-

t'uutyc7_. ——i.*^.*^**, dla
Wani'. neS° sposobu ujmo. 
Wy sł0^agacLnień perspekty- 
^ił Zwracamy się — 
strzenn u do Planistów prze- 

C”’ Vrbanistów- archi, 
łych ^^^bstów wielu in- 
®ie prp„zicciz^n o przyspiesze- 

sformułowaniem 
kie V? nvtanie, jaki bę- 

[ałt Polski w roku 2000.

Nie czynimy naszym specjali­
stom wyrzutów z tego tytułu, 
jako ze w przeszłości nikt im 
takich pytań i zadań nie sta­
wiał. Jednakże obecnie, kiedy 
tworzymy perspektywiczny pro 
gram w dziedzinie mieszkal­
nictwa i jednocześnie chcemy 
przyspieszyć prace nad perspek 
tywicznym programem rozwo­
ju całego kraju, nie wolno za­
sklepiać . się jedynie w spra­
wach dnia dzisiejszego, a trze­
ba mie<j na "wadze potrzeby 
przyszłości”. W niespełna rok 
po VI Zjeździe, 27 listopada Ko 
mitet Centralny PZPR zbiera 
się, aby sformułować perspek. 
tywę dla młodego pokolenia. 
U podstaw przejętego, doku­
mentu leży przeświadczenie, 
że kto jak kto, ale młode po­
kolenie szczególnie jest zain­
teresowane swoją perspektywą, 
a nawet, że młode pokolenie 
jest wyjątkowo wyczulone na 
brak takiej perspektywy. Par­
tia młodemu pokoleniv taką 
perspektywę — oczywiście na 
miarę ówczesnych możliwości 
— przedstawia. W skrócie na­
zywa ją „drugą Polską”, co 
znaczy, że w każdej dziedzinie 
przyjdzie nam realizować za­
danie podwojenia narodowego 
potencjału. Konsekwentnie idąc 
tą drogą 22 października 1974 
na forum Komitetu Centralne­
go znajduje się program wyży­
wienia narodu do roku 1990. 
a więc także nerspektyw roz­
wojowych rolnictwa, przemysłu 
dla rolnictwa, przeobrażeń na 
wsi.

TO POLSKI KAPITAŁ
Prace nad perspektywą, rapor 

ty, badania, polityczne doku- JERZY KOCHAŃSKI

Pierwszy konwertor

W tych dniach na budowie huty „Katowice” przystąpiono do 
montażu konwertorów w hali stalowni. Na zdjęciu: kolejny etap 
przygotowań do montażu pierwszego konwertora. Operacja ta po­
legała na zmianie położenia elementów olbrzymiego urządzenia.

CAF _ fot. Seko

Nieobozowe lato i kolonie
wielkopolskich dzieci

Rozpoczęły się wakacje szkolne. Już odjeżdżają kolonij­
ne pociągi nad morze i w góry. Liczba dzieci objętych 
zorganizowanymi formami wczasów w Wielkopolsce 

rośnie. Starannie przygotowano też różnorodne formy spędze­
nia wolnego czasu w osiedlach. Generalną dewizą organiza­
torów letniego wypoczynku było przygotowanie takich wa­
runków, by każde dziecko spędziło wakacje ciekawie i poży­
tecznie, by się nie nudziło. W wakacyjnych planach nie za­
pomniano o dzieciach wiejskich. Pierwszeństwo w korzysta­
niu z kolonii i obozów mają dzieci rodzin wielodzietnych oraz 
półsleroty. Wprowadzono też przepis, że każde dziecko może 
korzystać ze zorganizowanych form wypoczynku dwa razy w 
ciągu roku — raz w zimie i raz latem.
W województwie kaliskim z 

różnych form wczasów w o- 
środkach kolonijnych, na obo­
zach, w miejscu zamieszkania 
skorzysta 88 00 Odzieci i mło­
dzieży.

Kuratorium organizuje obozy spe 
cjalistyczne — artystyczne, lingwi 
styczne, przysposobienia wojskowe 
go, dla działaczy TPPR. Po 5 obo­
zów zorganizowano dla mieszkań­
ców domów dziecka oraz dzieci 
specjalnej troski. Organizatorami 
letniego wypoczynku dla dzieci 
wiejskich są gminne szkoły zbiór 
cze. Kaliskie TPD jest organizato 
rem dziecińców dla 2000 przedszko 
laków. Zaplanowano też 198 dzie­
cińców dla dzieci szkolnych. Har­
cerze cześć letniego wypoczynku 
przeznaczą na udział w akcji „2er 
ków 83”. Zorganizowano też 10 o- 
bozów na Węgrzech, w NRD, But 
garii i Czechosłowacji, , (mt)

W czasie tegorocznych wa- 

menty można z całą odpowie­
dzialnością uznać za jedno z 
większych polskich oryginal­
nych osiągnięć. Nie mamy jesz 
cze ani roku 1990, ani tym bar 
dziej roku 2000 zapiętego — 
jak to się mówi — na ostatni 
guzik. Wiele jeszcze luk, wiele 
jeszcze pracy. Sens społeczny 
tego osiągnięcia polega jednak 
na tym, że mówiąc o budowa­
niu rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego nie bujamy 
w obłokach. Owszem — zada- 
jemy pytania, ale po to, żeby 
już odpowiadać konkretnie. For 
mułujemy pytania, ale po to, 
żeby w toku badań można by­
ło precyzować fakty i żeby moż 
na było w miejsce niewiado­
mych podstawiać te fakty.

Toteż pytanie „dokąd idzie­
my?” nie wywołuje li tylko 
teoretycznego odzewu. Wiemy: 
na progu rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego — 
dla przykładu — będzie nas nie 
spełna 39 milionów, każda ro­
dzina będzie miała samodziel­
ne mieszkanie, będziemy kształ 
cić na poziomie obowiązkowej 
szkoły średniej, produkcja prze 
mysłowa wzrośnie 4—5 razy, 
dochód narodowy 3,5-krotnie. 
Prawdę mówiąc — wiemy nad­
spodziewanie dużo. W szczegó­
łach — także. Znając tak wie­
le faktów z przyszłości z peł­
nym uzasadnieniem możnr 
twierdzić, że bariera czasu jest 
do pokonania, że przyszłość nie 
jest schowana głęboko za kur­
tynę tysięcy nvtań. Przyjęliś­
my bowiem logiczne założenie 
że przyszłość kształtuje się dziś.

kacji w województwie koniń­
skim i wielu miejscach w ca­
łym kraju czynnie wypoczy­
wać będzie ponad 45 000 mło­
dzieży.

Konińscy harcerze wezmą udział 
w akcji „Bieszczady 40”. Pracować 
będą przy zagospodarowywaniu 
Szlaku Piastowskiego, będą ucze­
stnikami harcerskiego rajdu cen­
tralnego z metą w Hucie „Kato­
wice”. W każdej gminie i w mia 
stach młodzież będzie mogła spę­
dzić przyjemnie czas pod opieką 
nauczycieli na zawodach sporto­
wych, grach i zabawach, (woj)

W województwie leszczyń­
skim zapewniono wypoczynek 
25 000 dzieci i młodzieży w a- 
trakcyjnych miejscowościach 
województwa oraz w górach i 
nad morzem.

Dla tych, które nie wyjadą, przy 
gotowano interesujące programy 
zabaw w miejscu zamieszkania.

Fot. E. Mikuszewski

Od dwóch lat jestem na e- 
meryturze. Wypracowa­
łam ją sobie w okresie 

dwudziestu dwóch lat pracy w 
pilskich Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego, ale 
mimo iż synowie już się usa­
modzielnili i pomoc finanso­
wa w zasadzie nie jest im po­
trzebna, natychmiast po odej­
ściu z ZNTK podjęłam pracę 
na pół etatu w handlu. Nadal

Zakładowy zespół radnych

Rzecznicy załogi i wyborców
W 1974 roku poznańscy 

tramwajarze nie bez 
powodów częściej kry­

tykowali niż chwalili przemy­
słową służbę zdrowia w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Ko­
munikacyjnym. Komplet u- 
wag i wniosków załogi, do­
tyczących ochrcny zdrowia, 
zebrali radni — pracownicy 
MPK, rozmawiając ze współ­
towarzyszami pracy i z akty­
wem związkowym oraz u- 
czestnicząc w’ zebraniach, na 
których dyskutowano tę spra 
wę. Mandatariusze uznali ją 
za bardzo ważną i pilną. Po­
stanowili działać na dwa 
fronty: stać się orędownika­
mi wniosków załogi wobec 
dyrekcji MPK oraz wobec 
właściwych organów admini­
stracji służby zdrowia. Zna­
leźli zrozumienie, ale sprawa 
nie była z tych, które można 
załatwić natychmiast. Wyma­
gała wielu rozmów, przypom­
nień, uzgodnień, starań. W 
końcu udało się ją sfinalizo­
wać. Przychodnię powiększo­
no o kilka pomieszczeń, uzu­
pełniono aparaturę medyczną, 
dokonano zmian personal­
nych, polegających m. in. na 
pozyskaniu specjalistów: reu­
matologa, laryngologa i sto-

Spośród wyjeżdżających na obo­
zy i kolonie znaczną część stanowi 
młodzież wiejska. Najmłodsi na 
wsi znajdą opiekę w 187 dzieciń- 
cach. Harcerze oprócz obozów or­
ganizują szereg imprez nieobozo- 
wego łata. W województwie lesz­
czyńskim wypoczywać też będzie 
młodzież z różnych stron kraju.

(bg)

W województwie pilskim o 
3000 osób -wzrośnie liczba 
dzieci i młodzieży korzystają­
cych z kolonii i sezonowych 
dziecińców. Ogółem z różnych 
form wakacyjnego wypoczyn­
ku skorzysta 48 000 uczniów 
szkół podstawowych i średnich.

Część z nich wyjedzie do woje­
wództw wrocławskiego, jelenio­
górskiego, wałbrzyskiego, koszaliń 
skiego, bielsko-bialskiego i słup­
skiego. Do zakładów produkcyj­
nych, które obejmują letnim wy­
poczynkiem największą liczbę dzie­
ci swych pracowników należą: „Ro 
fama” w Rogoźnie oraz „Połam”. 
„Nafta”, ZNTK i WSS w Pile. Du 
ży udział w organizowaniu akcji 
letniej mają także Komenda Cho­
rągwi ZHP, ZW TPD, WZKR i Ku 
ratorium Oświaty i Wychowania, 
które będzie także organizatorem 
wypoczynku dzieci i młodzieży ze 
wsi.

Dla właściwego przygotowa­
nia kadry wychowawców kolo 
nijnych, Kuratorium Oświaty

Dokończenie na sir. 4

mi
■

Zycie
wypełnione pracq

czuję się dobrze, nie wyobra­
żam więc sobie życia bez co­
dziennych obowiązków. Han­
del odczuwa brak rąk do pra­
cy, a mnie zawsze coś ciągnę­
ło do miejsca za ladą. Mam 
więc ogromną satysfakcję, że 
jeszcze na coś się przydaję.

Nie zrezygnowałam także z 
działalności społecznej. W „Sa 
mie” spożywczym pilskiego 
„Merkurego” zgodnie z umo­
wą winnam pracować cztery go 
dżiny dziennie, ale z powodu 
braku personelu najczęściej je 
stem tu na posterunku po o- 
siem godzin. Już w ZNTK roz­
poczęłam działalność w organi 
zacjach społecznych, wstąpiłam 
do PZPR, a jedenaście lat by­
łam przewodniczącą zakłado­
wego koła Ligi Kobiet, które 
dla ponad pięciuset członkiń 
organizowało potrzebne i cie­
szące się powodzeniem kursy z

Ten fragment działania 
(zakładowego zespołu 

ZZR 
rad­

nych*) w MPK świadczy, że 
jego członkowie podejmują 
sprawy ważne i to bez orga­
nizowania specjalnych ze­
brań, powoływania komisji, 
obfitej korespo n de ncj i.

Formalizm, brak elastycz­
ności i nikła aktywność pro­
wadzą do tego, że zespół tra­
ci rację bytu — mówi prze­
wodniczący ZZR, Edmund Ko 
kocińsiki. Pamiętamy o
tym, więc na przykład dyżu­
ry radnych wprowadzone zo­
stały nie po to. by tylko w 
określonych dniach i godzi­
nach przyjmować wnioski i 
skargi pracowników. Ten, kto 
ma nie cierpiącą zwłoki spra 
wę, nie może przecież czekać 
na jej przedstawienie kilka­
naście czy choćby kilka dni. 
Nasi radni zawsze są gotowi 
wysłuchać każdego, kto się do 
nich zwraca. Po co więc dy­
żury? Chodzi o to, by ludzie 
wiedzieli, kiedy i gdzie za­
stać radnego i spokojnie z 
nim pogadać. Jest to ważne 
w takim rozczłonkowanym 
przedsiębiorstwie jak MPK 
(trzy centralne bazy przy uli­
cach Warszawskiej, Głogow­
skiej i Gajowej).

Spotkania radnych z załogą 
odbywają się bardzo rzadko. 
Wynika to także ze specyfi­
ki lokalizacyjnej zakładu i z 
faktu, że organizuje się spo­
ro różnych zebrań (np pro­
dukcyjnych, związkowych). Za 
miast zapraszać ludzi na je­
szcze jedną podobną imprezę 
— spotkanie z radnymi — 
postanowiliśmy wykorzysty­
wać tamte zebrania do utrzy­
mywania kontaktów z załogą. 
Chodzimy więc na narady 
zwoływane przez dyrekcję i 
organizacje , polityczno-społe­
czne; zapoznajemy się tam z 
opiniami i wnioskami praco­
wników, im zaś przedstawia­
my nasze racje lub służymy 
informacjami na temat roz­
woju miasta, dzielnicy, osied­
la.

Te formy więzi z załogą u- 
możliwiają radnym „przeno­
szenie” jej problemów na 
płaszczyznę działań rad oraz 
ogniw administracji państwo­
wej i odwrotnie. Nieco kon­
kretów. Uznawszy za uzasad­
nione — zgłoszone na dyżu­
rach i przy innej okazji — 
skargi i wnioski, radni pró­
bują je załatwić we właści­
wych organach administracji. 
Często z powodzeniem. Jeśli 
mają rozwiązać sprawę ogól­
niejszą, problemową, czynią 
podobnie albo też biorą ją na 
zebranie komisji rady. Wresz 
cie zamierzenia rad i ich ko- 
misji przedstawiają załodze, 
by -wyraziła ona swoją opinię. 
Takie konsultacje niejedno­
krotnie pozwoliły wzbogacić 
plany działania rady i bar­
dziej dostosować je do po­
trzeb środowiskowych.

Większość tych poczynań 

zakresu gospodarstwa domowe 
go. W „Merkurym” wstąpiłam 
do drużyny ORMO i jako ko­
mendantka placówki zorganizo 
wałam kolejną drużynę składa 
jącą się z dziewcząt zatrudnio­
nych w naszym „Samie”. Obec 
nie zamierzam podjąć starania 
o zorganizowanie koła Ligi Ko 
biet przy Rejonie Budynków 
Mieszkalnych. Widzę, że wiele 
sąsiadek chętnie włączyłoby 
się do pracy społecznej, a po­
trzeby są przecież znaczne. Na 
leżałoby roztoczyć opiekę nad 
ludźmi starszymi i dziećmi, 
trzeba też bardziej zadbać o e- 
stetykę budynków i podwórek.

Mówiła HELENA TOMASZ- 
CZYK, sprzedawczyni w WSS 
„Społem” w Pile, odznaczona 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski, (zr) 

skupia się na sprawach so­
cjalno-bytowych, którymi zaj 
mują się także zakładowe or 
ganizacje społeczne i admini­
stracja. Z nimi też zespół rad 
nych coraz lepiej współdzia­
ła, co zapobiega dublowaniu 
przedsięwzięć w niektórych 
dziedzinach i niepodejmowa­
niu w ogóle — w innych. Po­
dobna współpraca charaktery 
zuje inicjowanie wśród zało­
gi czynów społecznych i pro­
dukcyjnych. O skuteczno­
ści zintegrowanej inspi­
racji świadczy fakt, że 
pracownicy tylko jednego pio 
nu — Wydziału Torów — dla 
uczczenia VII Zjazdu PZPR 
zadeklarowali i wykonali pra 
ce wartości ponad milicna zło 
tych.

Generalna zasada działania 
zespołu radnych nie 
tylko na tym, by być 
spraw załogi i spraw 
podejmowanych przez 

polega 
blisko 

miasta 
radę i

administrację terenową. Tak 
samo odpowiedzialnie manda 
tariusze — pracownicy MPK 
— traktują obowiązki wobec 
wyborców w swoich okręgach 
wyborczych. Dla przykładu: 
doprowadzili do zrealizowania 
kilku ważnych wniosków (zgło 
szcnych na spotkaniach z mie 
szkańcami). Dzięki temu zmie 
niono usytuowanie niektórych 
przystanków i zbudo-wano lub 
założono urządzenia (m. in. 
opłotowanie torowiska) zwięk 
szające bezpieczeństwo ruchu 
pieszego i kołowego.

Sumienne reprezentowanie 
interesów załogi i mieszkań­
ców sprawiło, że zespół rad­
nych w MPK cieszy się opi­
nią jednego z najlepszych zes 
połów tego typu w Poznaniu. 
Z wypowiedzi mandatariuszy 
wynika wszakże, że nie zado­
wala ich dotychczasowy, wy­
pracowany od 1974 roku do­
robek (poprzednio zespół prze 
jawiał nikłą aktywność).

— Praca nasza — mówią — 
wymaga stałego doskonalenia. 
Bardzo pomogłaby w tym wy 
miana doświadczeń między 
zespołami. Wiele z nich — po­
dobnie jak my— mozolnie po 
sczukuje nowych, skutecznych 
form działania, podczas gdy 
inne być może już je spraw­
dziły w praktyce...

Warto zastanowić się. jak 
ów wniosek zrealizować, bo 
istotnie stwarza on szanse 
dalszego usprawnienia waż­
nej instytucji demokracji so­
cjalistycznej — zakładowego 
zespołu radnych.

michał Łuczak

•) Zakładowy zespół radnych 
tworzą pracownicy danego zakła­
du pracy, będący członkami rad 
narodowych wszystkich stopni. W 
całym kraju mamy ponad 1000 ta 
kich zespołów, skupiających oko­
ło 10 000 mandatariuszy.
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Sportowa przygoda jest nauką pracy,
systematyczności, współżycia w zespole

| Skrót wystąpienia E. Babiucha na naradzie aktywu sportowego

Na-szą dzisiejszą naradę po­
święciliśmy omówieniu naj­
ważniejszych problemów, zwią 
zanych z przygotowaniem poi 
skiej reprezentacji narodo­
wej do udziału w kolejnych, 
XXI Igrzyskach Olimpijskich 
w Montrealu. Przywiązujemy 
wielką wagę do tego aby re­
prezentowanie naszej ojczyzny 
na arenie międzynarodowej 
był0 w każdej dziedzinie i w 
każdym kraju naprawdę god­
ne, a więc na miarę wysokie­
go prestiżu Polski Ludowej w 
świecie, wynikającego z uzna 
nia dla jej osiągnięć, dla do­
robku społecznego i ekono­
micznego naszego narodu; 
uznania dla konsekwentnie 
prowadzonej przez nas polity 
ki pokojowego współistnienia.

Partia nasza przywiązuje 
ogromną wagę do wychowa­
nia w duchu ideałów socjali­
stycznych całego społeczeń­
stwa, a zwłaszcza młodego 
pokolenia. Zadania partii w 
tym zakresie zostały sformu­
łowane na VII Plenum Ko­
mitetu Centralnego i są przez 
nią konsekwentnie ręalizowa 
n.e oraz wzbogacane o nowe 
treści, które wniósł VII Zjazd 
naszej partii. W stosunku do 
działaczy sportowych zadania 
te zostały w sposób konkret­
ny zaadresowane w wytycz­
nych Biura Politycznego na 
temat rozwoju kultury fizycz­
nej ze stycznia 1973 roku.

Wytyczne te w całej pełni 
zachowują swoją aktualność, 
a ich realizacja powinna 
być systematycznie oceniana 
przez zainteresowane urzędy, 
związki i organizacje. Proble­
my rozwoju kultury fizycznej 
wielokrotnie były omawiane 
na posiedzeniu Biura Politycz

Sekretariatu KC.nego
Ogromną wagę przypisuje do 
tych spraw I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego tow. 
Edward Gierek wysoko ce­
niąc ambicję, hart i wolę wal 
ki naszych’ rtajłepsżyćh spor­
towców.

W wychowaniu człowieka 
socjalizmu zwracamy szcze­
gólną uwagę na jego wszech­
stronny rozwój, na to, aby 
jego bogactwu duchowemu to 
warzyszyła wysoka sprawność 
fizyczna. Coraz powszechniej 
sze staje się zrozumienie, że 
z ap e wn i e n i e ws ze c hs t r cn n eg o 
rozwoju kultury fizycznej 
jest ważnym zadaniem z 
punktu widzenia dalszej po­
prawy stanu zdrowia społe­
czeństwa.

Snort jest tą dziedziną ludz-

„Koziołki" płacą
Na 966 grę w dniu 6 bm., w któ­

rej odbyły się dwa losowania 
wpłynęło: 86.780 zakładów warto­
ści: 260.340,— zł.

Na losowanie I wpłynęło: 53.310 
zakładów wartości: 159.930,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 87.961,— 
złotych.

Na losowanie II wpłynęło: 33.470 
zakładów wartości: 100.410,— zł.

Fundusz nagród wynosi: 55.225,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 2 
,,czwórki” po 11.994,— zł; 9 tró­
jek premiowanych” po 172,— zł; 
235 „trójek” po 72.— zł: 249 „dwó 
jek premiowanych” po 26,— zł;

zł: 249 „
po 26,—

3.432 „dwójki” po 6,— zł.
W losowaniu II stwierdzono: 

3 „czwórki” po 5.020,— zł; 3 „trój­
ki premiowane” po 161,— zł; 176 
„trójek” po 61,— zł; 131 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł; 2.264 
„dwójki” po 5,— zł. 

Kolejne podwójne losowanie gry 
obędzie się 13 bm. w Poznaniu na 
Starym Rynku o godz. 12.

2872-K1

HUMOR I SATYRA
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kiej aktywności, w której do 
sukcesu mierzonego zarówno 
wynikiem na miarę krajową, 
europejską czy światową jak 
i po prostu do dobrego samo­
poczucia, wynikającego z po­
siadanej sprawności fizycznej, 
prowadzi droga przez pracę, 
poprzez uparte pokonywanie 
własnych słabości, poprzez 
ambicję i poprzez takie współ 
zawodnietwo, które służy jed­
nocześnie umacnianiu trwa­
łych więzi przyjaźni między 
ludźmi. Sport znakomicie uczy, 
formułowania celów, które 
znajdują się wysoko, zazwy­
czaj dużo wyżej od aktualnych 
możliwości. Sportowy przy­
kład jest więc przydatny w 
innych dziedzinach społeczne 
go i życiowego działania.

Zadaniem ruchu sportowe­
go jest przyciąganie na boisko 
jak największej ilości mło­
dzieży i zapewnienie jej za­
spokojenia i na tym polu jej 
ambicji. Pedagodzy dobrze 
wiedzą w jakim zakresie am­
bicja, wytrwałość i inne cechy 
są wrodzone i w jakim stop­
niu są wytworem sportu. Tre 
nerzy zdają sobie sprawę, że 
na wielki wynik w sporcie 
trzeba nieraz. pracować lata­
mi, nie mając pewności, czy 
praca zostanie wynagrodzo­
na sukcesem. Mimo to tysiące 
dziewcząt i chłopców w szkol 
nych i akademickich klubach 
sportowych, w klubach wiej­
skich i w małych miastach, w 
klubach wielkomiejskich przy 
chodzi z ufnością. Z wiarą, 
że w sporcie warto przeżyć 
piękną życiową przygodę. Przy 
goda ta jest jednocześnie 
nauką pracy, systematyczno­
ści działania, poszanowania 
przepisów, praw pisanych i 
zwyczajowych, nauką współ­
życia w zespole.

Sportowcom stwarzamy, na 
miarę naszych 
dobre warunki. 
w’ać. mogą się 
się doskonalić 

możliwości, 
Mogą treno- 
uclyć, mpgą 
pod każdym

względem. Łożymy na ten cel 
znaczne środki społeczne. W 
latach 1971—75 wybudowaliś­
my w naszym kraju między 
innymi 42 stadiony sportowe, 
65 krytych pływalni i 428 
boisk do wielkich gier.

Sport jest to jedna z form 
współpracy między państwa­
mi, daje okazje do konfronta­
cji w warunkach pokojowego 
współistnienia. Wiadomo też, 
że sport bywa forpocztą prze­
cierającą drogę w kontaktach 
międzynarodowych. Wymier- 
ność, brak bariery językowej, 
komunikatywność i niesłycha 
nie szeroki odbiór, to walory, 

rokiemktóre z każdym
każdą olimpiadą czynią ze 
sportu potężny oręż propagan 
dy kraju.

Każda z dotychczasowych 
olimpiad różniła się od innych 
nie tylko zwiększającą się ilo­
ścią uczestników i wzrastają­
cym poziomem sportowym. 
Olimpiada w Montrealu bę­
dzie olimpiadą, która nie 
tylko tym będzie się różniła 
od poprzednich olimpiad. Bę­
dzie to olimpiada rozgrywana 
na amerykańskim kontynen­
cie w kraju o niezwykle zróż­
nicowanym społeczeństwie. 
Nasi sportowcy są wyposaże­
ni w odpowiednią wiedzę i 
argumentację, wykazują doj­
rzałość polityczną, potrafią 
imponować wykształceniem i

Nieobozowe lato
Dokończenie ze str. 3

i Wychowania zorganizowało 
pięć kursów, w których ucze­
stniczyło 480 osób. W Pilskiem 
przebywać będzie na wypoczyn 
ku 21 000 dzieci i młodzieży z 
innych regionów. (zr)

W województwie poznań­
skim najwięcej, bo aż 48 000 
uczniów, wyjeżdża na kolonie. 
28 000 spędzi wakacje na obo­
zach, 15 000 na biwakach.

W sumie 150 000 dzieci skorzysta 
z różnych form letniego wypoczyn 
ku. W porównaniu z ubiegłym ro­
kiem liczba ta wzrosła o 20 000. 
Kontynuowana będzie ubiegłorocz 
na akcja spotkań uczniów gmin­
nych szkół zbiorczych i szkół miej 
skich. Wzorem ubiegłego roku czyn 

rozlicznoś c ią za in tere so wa ń. 
Musimy im pomóc, aby dzięki 
tym walorom stali się praw­
dziwymi ambasadorami Polski 
na amerykańskim kontynen­
cie.

W przygotowaniach do olim 
piady i w czasie jej przebie­
gu nie wolno nie doceniać fak 
tu istnienia licznej Polonii 
amerykańskiej i kanadyjskiej, 
dla której udział polskiej 
prezentacji i jej postawa 
dzie przedmiotem żywego 
interesowania i dumy.

re- 
bę- 
za-

Nasza reprezentacja spotka 
wielu rodaków, często ludzi 
ogarniętych nostalgią za Pol­
ską i czekających na każdą in 
formację o kraju i jego życiu. 
Im także nie wolno zrobić za- 
wodu. Trzeba się do tego 
przygotować i wykorzystać te 
kontakty dla zaprezentowa­
nia Polski Ludowej w możli­
wie najszerszym, prawdziwym 
wymiarze.

Nasi najlepsi zawodnicy 
znajdują się obecnie w ostat­
niej fazie przygotowań 
występu w Montrealu.

Zrozumiałe, że w okresie 
wytężonej pracy — którą 

do

tak 
do-

brze widzimy i której nie da 
się przecenić szczególnie
ostro ujawniają się wszystkie 
przyczyny, które nie pozwa­
lają pracować jeszcze inten­
sywniej. Teraz najlepiej wi­
dać, w których dziedzinach 
sportu tak dobrze i systema­
tycznie dbano o młodzież spor 
tową, że dziś nie ma kłopo­
tów z wyborem reprezentan­
tów na miarę naszych pol­
skich możliwości, a w których 
nie spełniono warunku tro­
ski o to, by wraz z 
rośli następcy.

Teraz szczególnie 
widać słabe punkty 

mistrzami

wyraźnie 
bazy szko

leniowej i medycyny sporto­
wej, niedostatki w wykorzy­
stywaniu najnowszych zdo^ 
byczy różnych gałęzi nauki. 
.Krytyczna, więc dogłębna i 
konstruktywna analiza stanu 
spraw w 
i to nie 
cie, lecz 
d'ze ku 
trzebna.

sporcie wyczynowym 
tylko na jego szczy- 
także na całej dro- 
szczytowi, jest po- 
Niezależnie od wy-

ntków, jakie osiągną reprezćn 
tanci Polski na arenach olim­
pijskich. (PAP)

Stałe pogłębianie współpracy
między Polskę i Indiami

Jak oświadczył rzecznik prasowy rządu Włodzimierz Janiu- 
rek — zakończona 7 bm. w Warszawie III sesja polsko-indyj­

skiej komisji mieszanej stanowiła kolejny etap w pogłębianiu 
i rozszerzaniu wymiany handlowej i współpracy gospodarczej 
obu krajów.

Indie są naszym ważnym 
partnerem gospodarczym. Przy 
wiązujemy dużą wagę do dal­
szego rozwoju współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicz 
nej z tym krajem. Tak Polska 
jak i Indie notują w ostatnich 
latach duże osiągnięcia w roz­
woju swoich gospodarek, co po 
zwala nie tylko lepiej zaspoka 
jać własne potrzeby, ale i ma 
istotny wpływ na dotychczaso 
wą strukturę ich potrzeb im­
portowych i możliwości ekspor 
towych. Powstają tym samym 
nowe możliwości współpracy. 
Ich wykorzystanie wymaga jed

na będzie w Poznaniu stanica dla 
dzieci wiejskich,

ZHP zorganizował wypoczynek 
dla prawie 17 000 dzieci, TPD orga 
nizuje kolonie zdrowotne, dziecin 
ce wiejskie dla 8000 dzieci. Zakla 
dy pracy na koloniach i wczasach 
rodzinnych zapewniły wypoczynek 
75 000 dzieci i młodzieży.

Dla młodzieży, przebywającej 
w mieście organizuje się nie­
obozowe lato. W Poznaniu bę­
dzie siedem punktów biwako­
wych, poprowadzi się naukę 
pływania oraz zajęcia rekrea­
cyjne. Poznański Pałac Kultu­
ry będzie dostępny dla każde 
go dziecka od rana do wieczo­
ra. W trakcie wakacji młodzież 
będzie wykonywała również 
prace społecznie użyteczne, (bg)

Krwawy weekend 
w Irlandii Północnej
Kolejny krwawy weekend 

przeżyli mieszkańcy Belfastu. 
W sobotę i w niedzielę zginęło 
tu 10 osób, a co najmniej 75 
zostało rannych. W związku z 
tym nasileniem zamachów, bry 
tyjski sekretarz d/s Irlandii 
Północnej, Merlyn Rees przy­
był do Belfastu, gdzie z jego 
udziałem zwołano specjalną 
konferencję sił bezpieczeństwa 
W poniedziałek na ulice mia­
sto wyszły wzmocnione patrole 
wojskowe i policyjne.

Od czasu przekształcenia się 
przed 7 laty konfliktu społecż 
nego w nieustające zbrojne kon 
frontacje, śmierć w Irlandii, 
Północnej poniosły 1542 osoby 
a cztery razy tyle zostało ran­
nych. (PAP)

Wystąpienie T. Rudolfa

Genewska konferencja 
w sprawie zatrudnienia

W genewskim Pałacu Naro­
dów trwają obrady światowej 
konferencji w sprawie zatrud­
nienia, podziału dochodu, postę 
pu społecznego i międzynarodo 
wego podziału pracy. W kon­
ferencji bierze udział przeszło 
2000 delegatów, reprezentują­
cych 129 państw całego świa­
ta. W poniedziałek na posiedzę 
niu plenarnym zabrał głos mi­
nister pracy, płac i spraw so­
cjalnych PRL, Tadeusz Rudolf.

Minister Rudolf stwierdził, 
że narastający klimat odprężę 
nia w stosunkach międzynaro 
dowych stwarza coraz lepsze 
warunki do zacieśnienia mię­
dzynarodowej współpracy go­
spodarczej. jak też nadzieje na 
ograniczenie zbrojeń i przezna 
czenie uzyskanych w ten spo­
sób środków na cele rozwoju 
gospodarczego i społecznego.

W swoim wystąpieniu min. T. 
Rudolf przypomniał, że Polska 
jest krajem o dużych doświad­
czeniach w zakresie efektyw­
nego rozwiązywania złożonych 
problemów społeczno-gospodar 
czych. Zwrócił uwagę na szcze 
gólne znaczenie, jakie PZPR 
przywiązuje do czynnika ludz 
kiego, rangi spraw społecznych 
w procesie rozwoju gospodar­
ki narodowej i pełnego z a trud 
nienia. zagwarantowanego
przez Konstytucję. (PAP)

nak poszukiwania nowych 
form i dróg współpracy, takich 
jak związki kooperacyjne i 
specjalizacyjne oraz oparcie 
wymiany towarowej o długo­
letnie porozumienie.

Zakończona właśnie sesja 
miała w tym sensie istotne zna 
czenie. Jej prace zmierzały do 
konkretyzacji zarówno dzie­
dzin jak i form naszej współ­
pracy gospodarczej z Indiami 
do roku 1980. Osiągnięto poro­
zumienie w sprawie rozszerzę 
nia i pogłębienia współpracy 
w wielu dziedzinach. Polska u- 
czestniczyć będzie w rozwoju 
indyjskiego górnictwa węglo­
wego poprzez świadczenie u- 
sług projektowych oraz sprze­
daż konow-how na produkcję 
maszyn i urządzeń w Indiach, 
a także dostawy specjalistycz­
nych maszyn i urządzeń górni 
czych. W przemyśle okrętowym 
współpraca obejmować będzie 
dalsze dostawy statków w tym 
specjalistycznych i współpracę 
przemysłów okrętowych obu 
krajów w dostawach wyposa­
żenia okrętowego. Wytyczono 
kierunki współpracy w dzie­
dzinie rybołówstwa morskiego.

Podkreślono duże /możliwo­
ści wchłonięcia pr^ez rynek 
polski dalszych iłośói indyj­
skich towarów eksportowych 
w tym również towarów prze­
znaczonych na zaopatrzenie 
naszego rynku wewnętrznego 
oraz przemysłu i budownic­
twa. (PAP)

^Ei=iiasr=i=i3£
Rugbyści Polonii Poznań 

po raz czwarty mistrzami Polski
Do zakończenia rozgrywek I ligi rugby pozostała jeszcze 

kolejka spotkań. Już jednak w przedostatnich 
najlepszych drużyn w tej dyscyplinie sportu wyu* 
zespół mistrza Polski. Została nim po raz trzeci z r 

du, a czwarty w ogóle Polonia Poznań. Serdecznie gratuj 
jemy trenerowi Henrykowi Królowi i wszystkim zawodn' 
kom oraz szkoleniowcom i działaczom Polonii pięknego suk 
cesu.

jedna 
czach 
niono

Punkty, które zadecydowały 
o obronieniu przez poznania­
ków mistrzowskiego tytułu, 
zdobyli oni w Kostrzynie Wiel 
kopolskim. Miasto to po raz 
pierwszy oglądało spotkanie w 
tej dyscyplinie sportu i to od 
razu w bardzo dobrym wyko­
naniu. Przeciwnikiem Polonii 
była Mazovia Mińsk Mazo­
wiecki. Ponaniacy zagrali tak 
jak na głównego kandydata do 
mistrzostwa przystało, a więc 
bojowo, skutecznie, nie dając 
żadnych szans rywalom. Naj­
wymowniej świadczy o tym 
wynik 58:0 (20;0) dla Polonii. 
Punkty dla zwycięzców zdoby 
li: Mańko 12, Horaczy 10. Ja­
siński 8 oraz Olejniczak, Kraw 
czuk. Czajka. Marcinkowski, 
M. Gąsiorowski, Klamycki i J. 
Michalski po 4.

Jutro o godz. 17 na bocznej

Odłożona partia
W. Fibaka

W poniedziałek na odbywa­
jących się w Paryżu teniso­
wych mistrzostwach Francji, 
w 1/8 finału wystąpił Woj­
ciech Fibak w pojedynku z 
Amerykaninem Dibbsem. Po­
nieważ to spotkanie odbywa­
ło się jako jedno z ostatnich, 
zostało wskutek zapadają­
cych ciemności przerwane po 
dwóch setach. Pierwszego wy 
grał Dibbs 7:6, a drugiego Fi 
bak 7:5.

Inne ciekawsze wyniki 1/8 
finału singla mężczyzn: Borg 
(Szwecja) — Jauffret (Fran­
cja) — 6:4, 6:2, 3:6, 4:6, 10:8 
Panatta (Włochy) — Franulo- 
vic (Jugosławia) — 6:2, 6:2, 
6:7, 6:3, Orantes (Hiszpania) 
— Fillol (Chile) — 7:6, 6:2, 6:3.

x dalekopisem
W Amsterdamie zakończyły się 

w poniedziałek rozgrywki o Klu- 
bo<wy Puchar Europy w hokeju 
na trawie. W meczu o pierwsze 
miejsce angielska ćrużyna South 
gate HC pokonała mistrza Belgii 
Royal Uccle Bruksela 3:2 (1:2), 
zdobywając puchar. W spotkaniu 
o trzecie miejsce mistrz RFN — 
RK Ruesselheim, zwyciężył Sla- 
vię Praga 4:2 (2:1). Puchar Europy 
kobiet zdobyła drużyna HC Am­
sterdam, po zwycięstwie w fina­
łowym meczu nad Eintrachtem 
Frankfurt n/Menem (RFN) 3:1 
(0:1).

W austriackiej miejscowości 
Mattersburg odbył się w ponie­
działek międzynarodowy mityng 
z udziałem reprezentantów Polski. 
Podwójne zwycięstwo odnieśli Po 
lacy: Zdzisław Dobrucki — 14 pkt. 
przed Bernardem Jądrem — 13 
pkt. Trzecie miejsce zajął Guen- 
ther Walla (Austria) — 11 pkt. 
Na 6 pozycji ukończył zawody Je 
rzy Kowalski — 9 pkt. a na 9 Cze 
sław Piwosz — 7 pkt. Startowali 
również zawodnicy Norwegii, RFN 
i Rumunii.

Mistrzostwa kajakarzy
pod dyktando Warty

Rozegrane na jeziorze Malta mistrzostwa woj. poznańskiego w 
jakarstwie nie przyniosły niespodzianek. Na starcie zabrakł" 
szych czołowych zawodników (z wyjątkiem Matysiaka), 
przebywają na zawodach w Moskwie.

Potrójne zwycięstwo na dystań- 
sach 500, 1000 i 10 000 m wywalczy 
li: w c-1 J. Pracharczyk (Posna­
nia), w c-2 Z. i R. Dolatowie (War 
ta) i w k-2 warciarze I. Koniecz- 
ny — I. Andrzejewski. Tej samej 
sztuki dokonała w kategorii ju-

Karate-do Shotokan
zyskuje sympatyków
W sali przy ul. Chwiałkowskiego 

odbyły się II otwarte mistrzostwa 
Poznania Karate-do Shotokan w 
kata i kumite. Wzbudziły one du­
że zainteresowanie publiczności. 
W trakcie imprezy zorganizowano 
specjalne pokazy kata, z udziałem 
Anglika S. Thomasa.

Oto rezultaty sportowe impre­
zy — kata indywidualnie: 1 w. 
Kwieciński (AZS WAM Łódź), 2. 
P. Goszczyński, 3. R. iSworek (obaj 
TKKF Orzeł Poznań). Kata zespo­
łowe: 1. AZS WSI Opole, 2. TKKF 
Orzeł Poznań III, 3. TKKF Orzeł 
Poznań J. Kumite: 1. AZS PG 
Gdańsk, 2. Szczecin miasto 3. 
AZS WAM Łódź. 4. TKKF Orzeł 
Poznań I, 5. TKKF Orzeł Poznań 
II. (wił) 

płycie stadionu Polonii ns 
Głównej odbędzie się ostatni 
spotkanie rozgrywek sezon,, 
1975/76. Przeciwnikiem 
strza Polski, któremu już nikt 
nie odbierze tytułu, gdyż taka 
ma przewagę punktową nad 
następnymi zespołami, będzie 
lokalny rywal — Posnania. Za 
chęcamy do odwiedzenia b0:. 
ska przy ul. Harcerskiej 5 
Wszak nie często możemy o^la 
dać w Poznaniu mistrzów Po] 
ski w grach zespołowych, (ad)

Żużel

Goście ze Stralsunda 
na gnieźnieńskim lont

W ubiegłą sobotę i niedzielę M 
torze Startu Gniezno odbyły sie 
dwie interesujące imprezy żuzl(> 
we. Gościem miejscowego II-ligo. 
wego zespołu byli żużlowcy Dy. 
namo Stralsund z NRD.

W sobotę rozegrano turniej in­
dywidualny o puchar Rady Głów­
nej Zrzeszenia Spółdzielczości Pra­
cy „Start”. Przyniósł on pełny 
sukces gospodarzom. Zwyciężył 
Jan Puk (Start), zdobywając kom- 
piet 15 pkt.. i wyprzedził swoich 
kolegów klubowych Kaczmarka - 
14 pkt. i W. Puka — 13 pkt., Ku­
jawskiego 12 pkt., Witkowskiego 
— 10 pkt., Chmielewskiego, Emsla 
(Dynamo) i Jakubowskiego — po 
9 pkt. Najlepszy czas dnia uzy­
skał znajdujący się w dobrej for­
mie w I biegu Kaczmarek — 77.1 
sek. Czas ten wyrównał dwukrot­
nie w wyścigach II i V Jan Puk.

W niedzielę rozegrano towarzy­
ski mecz Dynamo Stralsund - 
Start. Wygrali wysoko gospodarze 
55:23. Najwięcej punktów dla Star 
tu zdobyli: J. Puk 12, Kujawski 11 
i Kaczmarek 10. dla pokonanych 
Ernst 12 w 6 biegach. Najlepszy 
czas w I biegu uzyskał Kaczma­
rek 77,4 sek. (jp)

Kręglarze Czarnej Kuli 
najlepsi

Na kręgielniach KS Czarna Kuk 
i KKS Lech rozegrano indywi- 
dualne mistrzostwa okręgu poznań 
skiego. Zgromadziły one na star­
cie 84 zawodników. Imprezę śle­
dziło spore grono publiczności, co 
świadczy o coraz większym zain­
teresowaniu społeczeństwa tą dy­
scypliną sportu.

Wśród kobiet zwyciężyła K. Du­
dziak (Czarna Kula) — 803 pkt., 
przed swą koleżanką klubową 1- 
Antkowiak — 801 pkt., i D. Lud- 
wicką (Lech) — 776 pkt.

Mężczyźni swoje zmagania roze­
grali w trzech kategoriach: senio­
rów, juniorów i old-boyów. W 
pierwszej z nich triumfował re­
prezentant Polski na ostatnie n»- 
strzostwa świata — C. Kempen- 
do-rf — 1547 pkt., przed R. Stasia 
kiem — 1537 pkt. (obaj Czarna Ku‘ 
la) i R. Żarną (Lech) — 1555 pKL

Najlepszym juniorem okazał W 
H. Nowicki — 732 pkt.. który wy­
przedził R. Nowaka — 730 pkt. 
L. Żurczaka — 730 pkt. Wszyscy 
oni reprezentują Czarną Kulę. 
dynie wśród olc’-boyów kręglaB 
Czarnej Kuli nie zmieścili się 
pierwszej trójce. Wygrał tę Kon­
kurencję Z. Olszański (Lech) ' 
336 pkt., przed R. Abrachamczy- 
kiem — 323 pkt.. i F. Zalewskim - 
311 pkt. (obaj Tramwajarz), O™ 

niorów A kombinowana załóg g. 
nadyjKarzy Warty i posnani • 
Dcniżał — R. Ładziak. 8f

Z ciekawszych konkurencji "j 
to jeszcze wymienić zwycięż 
A. Matysiaka (Warta) w K? „ 
500 i 1000 m, A. Klimaszewski®, 
(Warta) w k-1 10 000 m. M. 
kowskiej (Warta) w k-1 ’ j 
Wśród juniorów A c-1 na a 
1000 m wygrał M. Łbik 
na 10 000 m P. Pawłowski 
lani). W kategorii z®'
500 m wygrała kombinowa 
łoga Stomila i Surmy, a ando- 
500 m. W. Bogacki i ,p-N^wlzi' 
wicz ze Stomila. Wśród p. 
ków w k-1 500 m zwycię 
Gościński (Surma), w K,ąurma)> 
P. Gościński i M. Hałas erge- 
a w k-4 dziewcząt 500 m 
tyk- X - nrzećs*3'

Punktacja zespołowa ^.^zicy- 
wia się następująco -- War* 
1. Energetyk — !23 Pkt”nia - 
ta — 118 pkt., 3. posnania^ 
pkt.; juniorzy: 1. Wart 3
pkt., 2. Budowlani —. 1®° Ą, W? 
Posnania 118 pkt.: sernorzy- «
ta - 191 pkt.. 2.
pkt., 3. Posnania — 
łącznej klasyfikacji za • pjet., 
nie zwyciężyła Warta _ 231 
wyprzedzając Budowlanyę‘Energe; 
pkt., Posnanię — 206 pkt-- __ 93.5 I 
tyka — 166 pkt., Surlto twił) 
pkt., i Stomil — 59,5 P*1-



MACH INOEXPORT
Telefon 88-53-21 A k s a k o v nr 5
Dalekopis 022-425 Sofia, Bułgaria

eksport
MASZYNY DO OBRÓBKI METALU I DREWNA, OSPRZĘT I CZĘŚCI 
ZAMIENNE, NARZĘDZIA MIERNICZE, NARZĘDZIA SKRAWAJĄCE, 
HYDRAULIKA, SPRĘŻARKI POWIETRZNE, SPRĘŻARKI DO CHŁO­
DZIAREK DOMOWYCH, AGREGATY CHŁODNICZE, ARMATURA 
PRZEMYSŁOWA I DOMOWA, OKUCIA BUDOWLANE I MEBLOWE, 
WYROBY METALOWE, GRZEJNIKI I ŁOŻYSKA.

IMPORT

MASZYL- OBRÓBKI METALU I DREWNA, NARZĘDZIA MIER­
NICZE, NARZĘDZIA SKRAWAJĄCE, ŁOŻYSKA, MATERIAŁY SCIER-
NE, ODLEWY DO TOKAREK I WYROBY HYDRAULICZNE.

PROSIMY ODWIEDZIĆ NASZE STOISKO NA MIĘDZYNARODOWYCH

TARGACH W POZNANIU 6 — 17 CZERWCA 1976 ROKU.

1082-K2

'Ucznia przyjmę do na­
uki zawodu. Lakiernia 
samochodowa Mosina, ul. 
Leszczyńska 25. 49375g

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia, Stary Rynek
92 m. 2. 48644g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter.

48913g
Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 
26, II podwórze, I pię­
tro. 48608g
W związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby za­
granicznej damskiej, suk 
nie wizytowe nowe i uży 
wane. Radosna 32.

268g

£ Sprzedaż
Sadzonki goździków sprze 
dam. Czerwonak ul. Zie-
łona 21. 362g
Sprzedam wagę inwenta 
rzową nową. Jan Prząd­
ka, Niałek Wielki 15,
Wolsztyn. 567 p

Sprzedam ciągnik C 4011, 
po kapitalnym remoncie 
zarejestrowany. Stani­
sław Łuczak, Górzno 41,
woj. kaliskie. 634p

Sprzedani pianino marki 
Calisia oraz lodówkę Si­
lesia (160 1). Tel. 20-37-36. 
______________________ _323g 
Piinie kupię samochód 
Trabant — Hycomat. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47624g.
Ford - Taunus 20 m TS 
sprzedam, tel. 712-46.

49727g

Sprzedam Nysę 501, sil­
nik górnozaworowy. Ce­
na 65.000 zł. Margonin, 
Rynek 18, woj. pilskie.

569p

0 Nieruchomości
Budzyń! 
kiem 1
Oferty

! Działkę z dom- 
tanio sprzedam

„Prasa”
waldzka 19, dl.

, Grun- 
4«U7g.

Sprzedam działkę budow­
laną 975 m2 w Kostrzynie 
Wlkp. St. Tulce, pow Sro
da. 48189g

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi (Poznań — So 
łącz) z wolnym mieszka­
niem. ogrodem Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48177g.

Kupię domek 8 większą 
działką przy lesie do 50 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 48118g.

Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla, Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 502p

Komunikat
Od 8 bm. przez okres tygodnia w godzinach 
między 8 a 13 komunikacja tramwajowa na 
ul. Grunwaldzkiej od ul. Przybyszewskiego do 
Junikowa zostanie zastąpiona autobusami.

W tym czasie linie tramwajowe kursują: 
„1” do Ogrodów, „3” do Górczyna przez Rey­
monta, „6” do Górczyna przez Reymonta, 
„13” do Górczyna przez Reymonta, „15” do 
placu Wielkopolskiego, „17” do Górczyna przez 
Reymonta. 2899-K1

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zakończył życie 
nasz najdroższy mąż, ojciec, syn, brat, śp.

JERZY
profesor

CZOSNOWSKI
zwyczajny UAM

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się 9 czerwca 
o godz. 9, w Collegium Minus, pogrzeb o godz. 11 
w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. Poznań­
skiej.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
437g

tDnia 5 czerwca 1976 roku, zmarła nagle 
przeżywszy lat 72, nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia, siostra, bratowa i szwagier- 

ka, śp.

JOANNA GAJEWSKA
z domu Gogulska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Prądzyńskiego 12 m. 10.
RODZINA

1395-U3

Praca 0 Nauka
Technik budowlany z u- 
prawnieniami przyjmie 
prace zlecone, ul. Chwa- 
liszewo 9 m. 2. 47191&

Do Zakładu Posadzkar- 
skiego zatrudnię zaraz fa 
chowców na dobrych wa 
runkach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
324g.

Samotny 65-letni rencista 
podejmie pracę na fer­
mie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
590p.

Do okulizacji róż potrze­
bujemy fachowców na 
sierpień. S. Rychłowski, 
89-333 Osiek nad Notecią.

566p

Zatrudnię 2 blacharzy sa­
mochodowych i na pół 
etatu. Warsztat blachar­
ski, Pobiedziska, Parko­
wa 8. 49OO4g

Kupię dom jednorodzinny 
z ogródkiem w Lesznie, 
Kościanie. Mosinie, Lubo­
niu do 450.000 zł W rozli­
czeniu może być mieszka 
nie własnościowe M-4 Po 
znaniu Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 49121g.

tDnia 7 czerwca 1976 roku, zmarł w wieku
59 lat, nasz najlepszy przyjaciel, ukochany 

mąż, ojciec, teść i dziadziuś

FRANCISZEK MRUGALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 6 czerwca 1976 roku, zmarł w wieku 90 
lat, nasz najdroższy i najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

ANDRZEJ
emeryt

ŁUCZAK
PKP

Pogrzeb odbędzie się 8 
cmentarzu junikowskim.

bm. o godzinie 8, na

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Dnia 31 maja 1976 roku, zmarł nasz pracownik

WITOLD SZKODO
W Zmarłym tracimy 

cenionego pracownika i
wybitnego fachowca, 

kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia, składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
współpracownicy 

WZSE w Poznaniu

Dnia 3 czerwca 1976 roku, zmarła b. długo­
letnia i zasłużona pracowniczka

EUGENIA CIEMIERSKA
z domu Zaleska

•dznaczona Odznaką Honorową „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego”.

Rodzinie Zmarłej wvrazy serdecznego współ- 
CJucia składają:

^OP, Rada Zakładowa i pracownicy 
icwódzkiego Przedsiębiorstwa Gospodarni 
omunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu.

tikrr'3 -5 czerwca 1976 roku, zmarł mój naj- 
77 l^anszy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy

Leopold Tomasz WIECZOREK
naP°cmZeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 11 
stn^mentarzu parafialnym Matki Boskiej Czę- 
tOchowskiej (Naramowice).

c^kim smutku pogrążona

żona z rodziną
371g

chanv 4 czerwca 1976 roku, zmarł nasz uko- 
56 u, m^z> ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 

‘“U sp.

Jarosław kono walów
0 odbędzie się9.15 la junikowi<r. 

ty smutku pogrążona

Muszyną 19.

? czerwca 1976 roku, zmarł nagle w 
zięć 10 ukochany mąż, tatuś, syn, brat,

WALDEMAR TYLIŃSKI
Po

113 crrYY o<ił>ćdzie się w dniu 9 bm. o godz. 10.30 
PrY arzu Korczyńskim.

^ążona w smutku

^siliły
Ul.

żona z rodziną

0 nieskładanie kondolencji
Dmowskiego 106 m. 6.

343g

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 8, na
cmentarzu junikowskim.

4po7p„

1388-K3

399g

429g

Dyrektorowi Naczelnemu Poznańskich Zakła­
dów Graficznych im. Marcina Kasprzaka

dniu 3 czerwca 1976 roku, zmarł

z powodu zgonu

OJCA

środę, 9 bm.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

1403-K3

godz. 13.40

W .smutku pogrążona

ROD
1392-U3

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

1391-U3

z domu Łukaszewicz

godz. 11.55

ROD

1398-U3ul. Kasztanowa 35 m. 5.

Pogrzeb dnia 8 czerwca 1976 r. na cmentarzu 
Miłostowo, o godz. 13.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Madalińskiego 23 m. 14.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążona

mgr Alojzemu Andrzejowi 
ŁUCZAKOWI

■ składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

i pracownicy 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. Marcina Kasprzaka 
w Poznaniu.

JÓZEF KACZMAREK
były długoletni ofiarny pracownik WUSP 

Oddziału „Propan” w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zw. Zawodowych 
i współpracownicy

Oddziału „Propan” w Poznaniu.
1387-K3

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 

św. przeżywszy lat 87, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia, i prababcia, śp.

LEOKADIA PISKORZ
z domu Smidowicz

I Dnia 6 czerwca 1976 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 67, moja ukochana żona, nasza najdroższą 
matka, teściowa i babcia, śp.

APOLONIA BANECKA
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11, 
na cmentarzu junikowskim.

J- Dnia 5 czerwca 1976 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 

św nasza najukochańsza mama, teściowa/ ba­
bunia. synowa, siostra, szwagierka i ^ciocia, 
przeżywszy lat 54

MARIA JANICKA

Dnia 6 czerwca 1976 roku, zmarł
Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Podolska 13.

Prof. dr JERZY CZOSNOWSKI
profesor zwyczajny Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, kierownik Zakładu 
Fizjologii Roślin Instytutu Biologii UAM, były 
kierownik Zakładu Botaniki Ogólnej UP i Ka­
tedry Fizjologii Roślin UAM, członek wielu 
towarzystw naukowych, wybitny uczony, za­
służony i ceniony nauczyciel akademicki i wy­
chowawca młodzieży, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski i Meda­

lem l#-lecia Polski Ludowej.

Uroczystości pożegnalne odbędą się w środę, 
9 czerwca 1976 r. o godz. 9.30 w Collegium Mi­
nus UAM.

REKTOR i SENAT 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

w Poznaniu 1407-K3

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 84, 
namaszczona Olejami św. kochana matka, te­

ściowa, babcia i' prababcia ♦

JADWIGA BOGURSKA
z domu Pachale

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 15, na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Dąbrowskiego 338 — autobus z domu żałoby.
1394-U3

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św. mój drogi mąż, brat, szwagier, kuzyn 

i wujek, przeżywszy lat 80, śp.

FRANCISZEK JANEDA
Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 11 z ka­

plicy cmentarnej w Skórzewie. Wyprowadze­
nie zwłok z domu żałoby o godz. 10 Batoro­
wo 14.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

385g

tDnia 4 czerwca 1976 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy

lat 76, opatrzona Sakramentami św. nasza 
ukochańsza i nigdy niezapomniana matka, 
cia, teściowa, bratowa i ciocia, śp.

WANDA KOWALSKA
z domn Borowicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Dzierżyńskiego 167 m. 2.

"E«B35
S89g

tDnia 3 czerwca 1976 roku, zmarł nasz naj­
droższy mąż, tatuś, dziadek, teść i brat, 

przeżywszy lat 74, śp.

inż. ZBIGNIEW BROEKERE
Pogrzeb odbył się w dniu 5 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu na Miłostowie.

ul. Ziemowita 41. 1373-U3

BE9

tDnia 5 czerwca 1976 roku, zmarł pe krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
ukochany tatuś, syn, zięć, brat, szwagier, wu­

jek, teść i dziadek, przeżywszy lat 49

ul. Szpitalna 7 m. 9.

MIECZYSŁAW PIEPRZYK

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 8.40, 
na cmentarzu junikowskim.

JANINA WITT 
z domu Przyborska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14, 
na cmentarzu na Miłostowie.

424g

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza kochana żona, 
matka i babcia, śp.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Jesionowa 19 m. 1.

tDnia 5 czerwca 1976 roku, zasnął 
nasz najdroższy ojciec, brat, teść, 
pradziadek, szwagier, wujek i kuzyn

ANTONI KRUGER
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o 

w Żydowie.

W smutku pogrążona

339g

w Bogu 
dziadek,

godz. 15,

naj- 
bab-

13.40

córka z rodziną

1396-U3

+ Dnia 5 czerwca 1976 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­

kramentami św. moja najukochańsza żona, na­
sza kochana i troskliwa mateczka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 73, śp.

ZOFIA SZURKOWSKA
z domu Nowacką

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 16.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

ul. Grobla 7 m. 7.

Lulinek.

+ Dnia 5 czerwca 1976 r. zmarła po ciężkich 
i cierpieniach opatrzona Sakramentami św„ 
nasza droga żona, matka, teściowa i babcia, śp.

WERONIKA MICHALCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

ul. Bogusławskiego 14 m. 3. 1393-173

4- W dniu 6 czerwca 1976 roku, po długich 
I i ciężkich cierpieniach zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św. 
moj najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 
teść, dziadziuś, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy 63 lata, śp. F

MARIAN KASZTELAN

mąż z rodziną

■nwiiww
1397-U3

Msza św. dnia 9 bm. o godz. 17, po czym po­
grzeb na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń 3, Wschodnia 15.
żona z rodziną

342g
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Wtorek

Medarda.
Seweryna

Słońce: 3.20—19.59
Dostawy Pepsi Coli ¥/zmożone tempo robót

OPERA 
ra”.

2
g. 19 „Wesele Figa-

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

j.'OLSKI — g. 19.30 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chibggi”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Sia­

ła baba mak”.
STARY RYNEK 

„Światło i dźwięk’
g. 22.45

KINA

KDF MUZA — 
„Gdzie się podziała 
panią” (fr. b.o.), g. 
mera” s. zamkn.

g. 14. 16. 18 
siódma kom- 
20 DKF „Ka-

APOLLO — g.
„świat Dzikiego Zachodu

10, 12.30, 15

15 1.), g. 17.30, 20 „ton
” (USA 
amore”

(poi. 15 i.). .
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.30 „Morderstwo w Orienet Ex- 
piessie” (ang. 15 1.).

GONG — g. 10. 12 „Prawo gwał­
tu” (USA 18 1.). g. 16, 18. 20 „Jak 
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Jeździec 
bez głowy” (radź, b.o.), g. 19 „Po 
prostu żołnierz” (radź. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 18 
„Jeremy” (USA 15 1.), g. 20 „Play 
Time” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Mayer- 
Hng” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 „Han 
dlarz bronią” (wł. 15 1.).

MINIATURKA
„Morderstwo 
(NRD 15 L). g. 
18 1.).

OSIEDLE — 
(szwec. b.o.).

19.30

g- 16,

PANCERNIAK - 
styni i w puszczy’

RIALTO

g. 15.30, 17.30 
poniedziałek” 

„Pokusa” (wł.

19 „Jo© Hill”

g. 18 „W pu- 
(pol. b.o.).

g. 10, 12.30, 15.15
„Zorro” (wł.-fr. b.o.). g. 17.30, 20
„Tragedia Posejdona” (USA 151.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15.
19.30 „Drogi chłopiec” (radź.

TĘCZA — g. 15.30, 17.30. „Niezwy 
kłe przygody Włochów w Rosji” 
(radz.-wł. b.o.). g. 19.30 „Tragedia 
Posejdona” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14. 16, 18. 20 
„Miłość w godzinach nadliczbo­
wych” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Ostatni skok gangu Olsena”, 
(duński 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Gdzie 
się podziała siódma kompania” (fr.

FOTOPLASTIKON g. 13—18
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

KONCERTY j

Stary Rynek — g. 18 — Koncert 
Zesp. Pieśni i Tańca Ośrodka 
Kultury we Wrześni oraz Kapeli 
dudziarzy Kościańskiego Ośrodka 
Kultury; — g. 20 Intermedia Staro
polskie: g. 20.45 Konc. Chóru
Nauczycieli pod dyr. M. Nagór­
skiego; g. 21.30 Z moda przez
stulecia.

Park Kasnrzaka — g. 18 Wystę­
py Zesp. Pieśni i Tańca Politech­
niki Poznańskiej;

Taras Arkadii — g. 18 — Konc. 
ork. dętej przy Fabryce Maszyn 
Żniwnych pod batuta St. Dudziń 
skiego.

1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: laryngologia — ul.
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia

Chełmońskiego 20
w Poznaniu. ul.

tel. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach
blicznych — 

Podstacje:
tel. 999.
ul.

32-12-61; Osiedle
Bukowa 1.
Piastowskie

po- 
pu-

tel.
15,

tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44: Swarzędz — 
tel. 209 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny: codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania 988 czynny
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53. 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka 24. Słowiańska Sta- 
rołęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

1 RfiBiO 1

nie ugaszą pragnienia wszystkich
Zdaniem wielu konsumentów, gdy braknie w sezonie let­

nim napojów chłodzących, odpowiedzialność ponosi wyłącz­
nie handel. Słyszy się wówczas, że jest on mało operatywny, 
ostrożny przy składaniu zamówień, w sumie — nie najlep­
szy.

na osiedlach mieszkaniowych
start budowla- 
był najlepszy.Tegoroczny 

nych nic 
Różne były tego przyczy

o
W maju dowiedzieliśmy się 
przygotowaniach Zakładów

lecz nie pokryją w pełni zapo­

Piwowarskich w Poznaniu do 
sezonu letniego; podały one m. 
in. ilości napojów chłodzących, 
przeznaczonych dla handlu i 
gastronomii. Dostawy ich będą 
większe niż w roku minionym,

Zadecydują klienci

Jakie tkaniny 
meblowe?

Staraniem Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami w Poznaniu, 
w sklepie przy ul. Głogowskiej
zorganizowano interesującą
ekspozycję tkanin meblowych 
produkcji Zakładów Przemysłu 
Wełnianego „Fresco” w Zgie­
rzu. Różnorodna jest ich kolo­
rystyka, a także wybór..,zgro­
madzono bowiem 130 wzorów 
m. in. w kratę, oasy oraz gład­
kie fantazyjne i geometryczne.

Ocena ze strony klientów — po­
znaniu jej służy ankieta — wska­
zać ma producentom odpowiada­
jące gustom odbiorców tkaniny. 
Zadecyduje ona nadto o ewentual­
nych zmianach ilościowego zasto­
sowania poszczególnych wzorów 
bezpośrednio, jeszcze w tegorocz­
nej produkcji. M. in. w wyrobach 
Wielkopolskich Fabryk Mebli w 
Obornikach, które prezentują w 
sklepie wybrane zestawy wypoczyn 
kowe. wersalki, krzesła i fotele.

Do 14 czerwca zakłady usługowe 
PHM przy ul. Dąbrowskiego i Og­
nik przyjmować będą zlecenia w 
sprawie wykonania mebli tapi­
cerowanych z proponowanych przez 
„Fresco” tkanin. Nadto składać je 
można w sklepie przy ul. Głogow­
skiej Jak nas zapewniono, termin 
wykonania nie przekroczy 30 dni

(Pik)

Dokąd na urlop?
Na przykład d-o wsi letniskowej 

G.ołuchów (woj. kaliskie), gdzie 
Ośrodek Sportu i Rekreacji z Ple­
szewa dysponuje jeszcze 250 
miejscami w kwaterach prywat­
nych. Na miejscu: plaża pod za­
lewem gołuchowskim (strzeżona), 
wypożyczalnia sprzętu pływające­
go oraz restauracja i kioski spo­
żywcze. Zgłoszenia przyjmuje na 
miejscu p. Zofia Szymczak (tel. 
86). która także udziela szczegóło­
wych informacji.

Niewielka liczba (30) miejsc w 
domkach campingowych 3- i 4- 
osobowych dysponuje leszczyński 
OSiR w ośrodku wypoczynko­
wym w Boszkowie. Także piękne 
jezioro oraz wspaniała okolica.

O wolnych miejscach sygnalizu­
ją nam także z ośrodków w
Trzciance Złotowie (woj. pil-
skie). Szczegółowych informacji 
udziela Wojewódzki Ośrodek In­
formacji Turystycznej w Pozna­
niu. St. Rynek 77, tel. 598-05. (c)

i
pondencja z zagranicy; 23.15 Jam
Session aud. R. Waschki,

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 8.
9. 10, 12.05, 15. 16,

PROGRAM 11: 
form tanecznych:

19. 20. 21. 22. 23,
7.45
8.35

W kręgu
Klucz do

mieszkania i co dalej? 9 Muz. in-
spirowana dramatem .Korsarz”
G. Byrona; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Bractwo zaginionej biedronki” 
słuch.; 10 Radiowy bedeker war­
szawski; 10.30 Pianistka F. Clidat
gra 
lop 
róg 
ka

polonezy c-moll, 
a-moll F. Liszta:
W. A. Mozarta 
poszukiwania

E-dur i Ga­
ll Konc. na 

11.35 Skrzyn-
rodzin

11.40 Od Tatr do Bałtyku;
Czas dobrych gospodarzy;
Przygoda w Madrycie — i

PCK;
12.05

opow.;

trzebowania sygnalizują z
kolei poszczególne przedsięblor 
stwa handlowe. Jedynie piwa 
jasnego pełnego do rozlewu nie 
powinno zabraknąć.

Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Poznaniu otrzy­
ma na przykład 4 300 000 bu­
telek Pepsi Coli, a zamawiał 
7 537 200. Jest to zatem tylko 
57,1 procent zgłaszanego prze­
zeń zapotrzebowania. A trud­
no liczyć na dodatkowe ilości, 
bowiem dostawy Pepsi Coli li. 
mituje centralny rozdzielnik. 
Tym samym w placówkach 
WZGS wystąpić mogą w sezo­
nie letnim poważniejsze braki 
popularnego napoju. Po cóż 
więc było chwalić się przed 
sezonem?... (pik)

ny. Jedną z nich, która zawa­
żyła na słabszych wynikach w 
pierwszych miesiącach, był niż 
szy stopień, niż w latach po­
przednich, przygotowania 
biektów do prowadzenia
nich robót podczas zimy.

O-

Wpłynęły na to trudności w 
dostawach niektórych podsta­
wowych materiałów budowla­
nych w drugim półroczu 1975 
roku. Również z-ima nie sprzy
jała załogom budowlanym,
zwłaszcza mrozy oraz 
wiatry. Uniemożliwiały 
montaż domów.

Od dłuższego czasu na

silne 
pne

budo

Przegląd wydawniczy
Kolejny 115 Przegląd Nowości 

Wydawniczych Miesiąca odbędzie 
się w dniach 9—14 bm. w holu Pa­
łacu Kultury. Ekspozycja czynna 
jest w godz. 10—18.

wanych osiedlach mieszkanio­
wych utrzymuje się wysokie 
tempo pracy. Załogi przedsię­
biorstw podległych Poznańskie 
mu Zjednoczeniu Budownictwa 
realizują zadania w ciągu dłuż 
szego dnia pracy, a na niektó­
rych budowach na dwie zmia­
ny. Daje to szanse nadrobienia 
powstałych zaległości i wy­
konania tegorocznego planu 
„ m i e sak am ió wki ”.

A jest on niemały, większy

niż w poprzednim roku. Przed 
siębiorstwa znajdujące się w 
gestii PZB budują nie tylko w 
województwach: kaliskim, kó 
nińskim, leszczyńskim i poznań 
skim lecz także dla Huty Ka­
towice i Warszawy. W ciągu 
tego roku mają one w sumie 
przekazać do użytku ponad 
9500 mieszkań. W porównaniu 
z 1975 r. jest to o o^oło 1000 
mieszkań więcej. Do końca ma­
ja br. oddano do użytku 2700 
mieszkań, w tym w Poznaniu 
— 1250. Roczny plan wykonano 
zatem w 27 pmc. Nie jest to 
wynik imponujący, wszak w 
tym samym okresie lat po­
przednich budowlani osiągali 
lepsze rezultaty. Mimo to istnie 
ją możliwości nadrobienia za­
ległości.

nie jednak trzeba będzie 2ad 
bać o należyte przygotować;' 
frontu robot na zimę 1976/1977

Koncentracja robót na bud 
wie domów może spowodować 
przesunięcie terminów" C 
wania do użytku obiektów 
warzyszących bądownict^ 
mieszkaniowemu. Wszakże ■ 
one, choć z pewnym opóźni? 
niem, będą służyły mieszkań 
com jeszcze w tym roku. W Cj' 
gu pierwszych pięciu miesiJ 
br. załogi budowlane — oprd 
mieszkań — wybudowały m. ir 
dom akademicki przy ul. Śera 
fitek oraz dwa przedszkola 
dwa pawilony handlowo-uslu’ 
gowe i aptekę na poznański? 
osiedlach oraz żłobek w Kali 
szu i dom rencisty w Koninie

Zachowując obecne tem? 
robót załogi budowlane mają 
wszelkie szanse wyjścia z im 
pasu, co równa się wykonaniu 
wszystkich tegorocznych za. 
dań. (a)

Szkoła kolejarzy

W minionych kilku tygod­
niach, w których znacznie przy 
spieszono tempo robót, na wie 
lu wznoszonych osiedlach 
mieszkaniowych opóźnienia już 
zmalały. Szacować można, że 
plan „mieszkaniówki” w pierw 
szym półroczu br. zostanie wy 
konamy w granicach 42 pro­
cent. A więc następny okres 
(drugie póńłrocze) będzie wy­
magał także wzmożonego wy­
siłku, aby wszystkie planowa­
ne mieszkania gotowe były do 
końca grudnia b". Równocześ-'

Poznań - Górczyn

w nowej szacie

% s Męnaftf
ODPOWIEDZI

Z każdym dniem zwiększa 
się ruch na otwartym po re. 
moncie Dworcu PKP Poznań. 
Górczyn. Korzysta zeń coraz 
więcej mieszkańców tej części 
miasta — zwłaszcza udających 
się do pracy w miejscowi, 
ciach takich jak Buk. Opale­
nica, Nowy Tomyśl, a także 
dojeżdżających stamtąd do za. 
kładów poznańskich. Codzien. 
nie zatrzymuje się teraz na 
Górczynie 10 pociągów (wy. 
łącznie osobowych) w kierun. 
ku właśnie na Nowy Tomyśl, 
Zbąszyń, Rzepin i 9 w drodze 
powrotnej. Znacznie odciążo­
ny został tym samym Dworzec 
Główny.

r

Prawdziwą kuźnią kadr dla

t i

kolejnictwa od 22 lat jest poznańskie
Technikum Kolejowe, gdzie szkolą się fachowcy wszystkich specjal­
ności. W czasie swej wieloletniej działalności szkoła wykształciła 

ponad 3000 fachowców. Absolwenci zdobywają świadectwa doj­
rzałości, otwierające także drogę na uczelnie. Tu warto dodać, że 
najlepszych uczniów (przeciętnie 25 procent maturzystów) kieru­
je się na zagraniczne studia wyższe do ZSRR, NRD lub Czecho­

słowacji.
Szkoła prowadzi już nabór nowy ch kandydatów. Absolwenci szkół 
podstawowych przechodzą tylko badania psychotechniczne, gdyż 

o przyjęciu decyduje dobre świadectwo.
Na zdjęciu: zajęcia uczniów z Technikum Kolejowego w Pozna­

niu przy urządzeniach zabezpieczenia ruchu kolejowego, (za)

0 Jestem doręczycielem telegra­
mów — pisze W. F. — Często w 
późnych godzinach wieczornych 
wchodzę do budynków i nie mogę 
odnaleźć adresata z powodu panu­
jących ciemności pa niektórych 
klatkach schodowych. Ostatnio było 
tak w budynku przy ul. Głogow­
skiej 117a. Rejon Eksploatacji Bu­
dynków — Grunwald w odpowie­
dzi poinformował nas, że budynek 
ten jest oświetlony, ale nie ma 

światła minutowego, lecz tylko nor­
malne kontakty, które każdy po 
godzinie 22 może zapalić i oświet­
lić klatkę schodową. Kontakty te 
znajdują się w bramie tuż przy 
wejściu po prawej stronie oraz

Nowy dworzec, przeznaczo­
ny zarówno do odprawy po­
dróżnych, jak i bagażu, pre­
zentuje się okazale. Posiada 
duży hol z estetycznymi wykla 
dżinami ścian, kasy biletowe, 
przechowalnię bagażu. Wkrótce 
będzie otwarty kiosk „Ruchu", 
a MPK zamierza tu umieścić 
swój punkt sprzedaży biletów 
na miejskie środki lokomocji 
Ładnie zagospodarowano też 
obejście, niebawem zaś zainsta. 
lowany zostanie na budynku 
napis Poznań-Górczyn. (bopl

INFORMUJEMY
na każdym piętrze. (1947).
O Nie otrzymałem renty za

kwiecień br. Interweniowałem kil­
kakrotnie W dyrekcji Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych — bez skutku 
Proszę o pomoc w uzyskaniu zai
ległej renty Pisze Tadeusz M.

Renta wróciła — wyjaśnia dy-
rekcja tej instytucji nie wia-
demo dlaczego i ZUS wysiał ją 
ponownie do Czytelnika. (2026)
0 Na ulicy Grodziskiej znów

nie palą się światła
mieszkańcy.

sygnalizują
Przerwa w dosta-

dukcja zespołu The Fleek; 10.35 Z 
nowej płyty zespołu 10CC: 11 Ży­
cie rodzinne — magazyn; 11.30 In­
strumenty jazzu; 12.25 Za kierow-
nicą; 
13.50 
pow.

13 
„W 
E.

Powtórka
cieniu malwy”

rozrywki;
ode.

Nowackiej; 14 Pianista

17.25 Magazyn spraw studenckich; 
17.50 Program stereof.; 18.25 Nau­
kowcy rolnikom; 18.40 W trosce o 
słowo i treść — „G.wara warszaw­
ska”; 19 W świecie współczesnej

wie energii elektrycznej nastąpiła 
z powodu awarii kabla, którą Za­
kład Energetyczny stara się jak 
najszybciej usunąć. (2001)

Dzisiaj: 0 godz, 16 zebranie człon 
ków Ogniska Emerytów ZNP nr W 
Poznań-Nowe Miasto w klubie, ul. 
Gdańska 1; 0 godz. 17 posiedzer.:: 
Wydziału Historii i Nauk Społeci- 
nych PTPN przy ul. Mielżyńskiego 
27/20; • godz 18 otwarcie wystał? 
prac technicznych młodzieży 
nej i pracującej w Salonie Tech®’ 
ki Pałacu Kultury; 0 godz. U P* 
kaz ogni sztucznych organizowany 
przez Japoński Ośrodek Han® 
Zagranicznego „JETRO” na stadio­
nie AZS-u przy ul. PułaskieS0’

humanistyki Matematyka

PROGRAM 1: 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.35 Olsztyński 
koncert rozrywkowy; 9.05 Po jed­
nej piosence; 9.30 Radio Praga 
prezentuje; 9.45 Soliści i kapele z 
Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 „Róża i płonący las” 
fragm. pow. T. Hołuja; 10.40 Gra 
zespół Vistula River Brass Band; 
11.12 Wrocławskie propozycje mu­
zyczne; 11.30 Lubelskie studio muz. 
prezentuje; 12.25 „Gdy idziemy na 
przepustkę” i inne piosenki żoł­
nierskie; 13 Piosenki bez słów: 
13.15 Produkujemy, sprzedajemy. 
kupujemy; 13.35 Pieśni i tańce lu­
dowe; 14 Muzyka baletowa: 14.25 
Rytmy młodych: 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Spotkanie z piosen 
ką radżiecką: 16.05 LT przyjaciół;

12.45 Sceny ze słynnych oper i ba­
letów; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
W kręgu przebojów: 14.10 Wiecej, 
lepiej, taniej: 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 Suita na altówkę 
solo op. 131 Maxa Regera; 15 Ra- 
dioferie; 15.40 Studio Słonecznik;
16 Śpiewa Chór Dziewcząt Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 
IG.10 Wzornictwo na dziś i na ju­
tro; 16.25 Melodie z musicalu 
„W’est Side Story” — gra Trio 
Oscara Petersona; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
G. P. Telemann: Suita orkiestro­
wa „La boufonne” (Błazen); 17.20 
Poezja, która pomaga żyć; 17.40 
„Pani majster”; 17.55 Studio G.dań 
ska przedstawia wiolonczelistę R. 
Suchockiego- 18.40 Siadem inwesto

Roger Woodward w studiu; 15.10 
M. Modzelewska i J. Brochwiczów 
na — śpiewające aktorki; 15.30 1:1 
— o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki; 15.45 „Kos­
miczny chaos” gra Sun Ra and 
His Solar Orchestra; 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 Gato Bar- 
bieri — jazz na motywach latynos 
kich; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Biesy w mako­
wych strojach — rep.; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues w-czoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia — Shirley 
Jackson „Loteria”; 19.35 Opera ty 
godnia — F. Poulenc „Dialogi kar

naukach społecznych; 19.15 Jeżyk 
angielski; 19.30 Horyzonty muzyki; 
20.30 J. Brahms — 1 koncert for­
tepianowy d-moll op. 15; 21.15 Mu­
zyka na dworze Wawrzyńca; 21.55 
A. Bruckner: Adagio z kwintetem 
smyczkowym F-dur; 22.15 Rozmo­
wy o książkach; 22.35 Twarze jaz­
zu — R. Kowala.

Wiadomości: 12. 16.

g TEŁEmfia 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Język 

polski — 1. 34 — J. Zawieyski „Od-

wamych miliardów: 
muzyczne po kraju

19 Podróże
19.30

toinę — dziecko szczęścia’
„An- 

maga-

melitanek”; 1 
dze” — ode. 
artysty — M

19.50 „Lewe pienią- 
pow.; 20 Wizerunek

Solo na harfie
Stachowski; 20.35

celtyckiej; 20.50
Wieczór autorski — rep. podróżni­
czy z serii ..Naokoło świata”: 21.15 
Wielki pianista — W’. Horowitz —
Ostatnia płyta RCA „Victor” 
Śpiewa — Gigiola Cinąuetti;
Pow. w 
„Lalka”; 
giern; 23 
recytuje 
relaksu; 
ska.

wyd. dźw. B.

; 22.08
22.15 

Prus:
22.45 Serenady ze swin- 
Swoje ulubione wiersze 
A. Żarnecki: 23.05 Czas
23.50 Śpiewa M. Koterb-

wiedziny prezydenta”; 6.34) 
— Matematyka — 1. 53 
jako zbiór punktów”; 10 -
gady Tygrysa”
zwanie”

ode.
film ser.

— TTR 
.Figura

pt. 
prod.

„Bry- 
„Wy-

(kol.); 13.45 — TTR — Botanika — 
powt. materiału przerobionego w 
2 semestrze; 14.30 — TTR — Upra­
wa roślin — pow. materiału i przy 
gotowanie do ezgaminu; IG.05 — 
„Na wielkim i małym ekranie”;
16.30 Dziennik (kol.);
„Obiektyw”; 17 — 
wizji Młodych; 17.50
odmieni” — 
szawie; 18.35

Studio
16.40 — 

) Tele-
,Świat się

czyli Włoch w War-
Interstudio

Jedno z osiedli otrzyma
imię Henryka Dąbrowskiego?

16.11 Nowe płyty ..Polskich 
grań”: 16.30 Aktualn kultur.. 
Interserwis; 17 Radiokurier: 
Wielki Konkurs Olimpijski: 
Parada polskiej piosenki: 18

Na- 
16.35 
17.20 
17.30 
Muz.

i Aktualn.; 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi;

zyn; 20.26 „Majka” baśń Bolesła­
wa Leśmiana: 21 „Znasz li ten 
głos?”; 21.50 „Cantores Minores 
Vratislavienses”; 22.10 Radiowy ty 
godnik kulturalny: 22 50 Kamera­
listyka polskich kompozytorów 
współczesnych: 23.35 Co słychać w

Wiadomości: 5. 6.
12.05 15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8.10

7. 8. 10.30,

Marsze woj­
skowe; 8.15 Nie tylko dla słucha-
czy w mundurach Znaczenie

— Dobranoc (kol.); 19.30
; 19.20 
Dzien-

20.05 Muzyka; 20.25 Konc. życzeń świecie; 23.40 Follia stary ta-
miłośników muz. noważnei: 21.18 
Muzyczny kaleidoskon: 22.20 Prze-
boje „Eurowizii'
76; 22.40 — ..Łęgi

76: 22.30 Fala 
— Cantgt” po

raz dziesiąty — rep.; 23.10 Kores-
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nieć hiszpański w muzyce klawe­
synowej XVII wieku.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM TH: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni ..Melodia”; 8.30 Co 
kto lubi; 9 ..Lewe pieniądze” — ode. 
pow.; 9.10 Od nierwszego nagrania 
M. Polnareff; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Pieśni J. Brahmsa śpiewa D. 
Fisher z Dieskau. przy fortep. 
Swiatłosław Richter; 10.15 Intro-

światopoglądu w życiu człowieka: 
8.35 Transm. z Pr. I; 11 Dla kl. II 
„Prawda czy piękno kłamstwa”?; 
11.30 Arie z oratoriów Fryderyka 
Haendla; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.45 Turniej kapel, śpię 
waków i zesp. lud.: 13 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Dla szkół

nik (kol.); 20.15 — Wiadomości
sportowe (kol.); 20.25 — ..Przypo­
minamy, radzimy...”; 20.30 — „Szu 
kajcie gitary” franc; film fab. 
(kol.); 21.55 — Dziennik (kol.); 22.10 
— Informacyjny magazyn sporto­
wy.

PROGRAM II: 16.35 — Sylwetki
X muzy Karol Strassburger;

średnich „Chemia z komputera”;

17 — „Wtorek melomana”; 18.05 — 
Kino Letnie — „Trzy spotkania” 
— węg. film fab.; 19 — „Teleskop”;
19.10 — Telereklama; 19^0 — Do-

14.25 „Pomniki warszawskie” — 
Książę Józef Poniatowski: 14.55 
Parnasik; 15.30 „Matysiakowie”;
16.05 Renesans-pianoli — nagranie 
uczniów Liszta; 1G.20 Wszechnica 
rodzinna: 16.40 Z cyklu: „postawy 
i działanie”: 16.50 Radioexpress;
17 Na moogu gra.ia D. Norys i A.
Maliszewski; 17.15 Aud. spoi.;

branoc (kol.); Dziennik
(kol.); 20.15 — Wiadompści sporto­
we (kol.); 20.20 — Sprawozdawczy 
magazyn sportowy. W przerwie 
„24 godziny” (kol.): 22 — Teatr 
TV: Luigi Pirandello — „Żeby 
wszystko było jak należy” — 
powt. (kol.); 23.15 — Jeżyk nie­
miecki — lekcja 29, kurs podsta- 
w owy.

Co jakiś czas wraca na łamy poznańskiej prasy spja 
zapowiadanego w 1966 r. przez władze miasta i q07 
nie zrealizowanego projektu nadania któremuś z P 

ców lub parków imienia twórcy polskich legionów we * 
szech i zasłużonego patrioty z czasów napoleońskich, J 
Henryka Dąbrowskiego. Również w „Głosie” (21. H i 2 ue0. 
br.) publikowaliśmy list czytelnika i otrzymane z Biura 
dęty Miejskiego wyjaśnienie na ten temat (że w najbJK . 
czasie nie przewiduje się nadania tej nazwy).

Ponieważ temat wracał w czytelniczych listach do re 
cji, ponownie zwróciliśmy się do wspomnianego biura ' 
taniem, czy zostały podjęte starania w tej sprawie- 
wiedź, którą otrzymaliśmy, brzmi już obecnie bardziej p, 
mistycznie. Dyrektor biura mgr inż. J. Pietrzyk stwier 

„Uwzględniając wielokrotnie wyrażany na ^^^hrJLnryka 
sklej prasy wniosek o właściwe uczczenie pamięci 1 • .
Dąbrowskiego, Biuro Geodety Miejskiego przygot°wa'noWej 
pozycje nadania jednemu z projektowanych osiedli w 
dzielnicy mieszkaniowej Piątkowo-Naramowice naz , 
wodzącej się od imienia i nazwiska wielkiego Polaka -

Z dalszego ciągu listu dowiadujemy się, że Pr°P?-Zaąa 
musi uzyskać aprobatę Towarzystwa Miłośników Mi yjo 
znania a następnie Komisji Gospodarki Komunalnej i.^.^j 
ści oraz Komisji Wychowania, Oświaty i Kultury ‘ e(jio' 
Rady Narodowej. Dopiero wówczas projekt zostanie rWCo- 
żony MRN. Biuro przewiduje, że nastąpi to podczas 
wej sesji. . zCje n’

Można zatem mniemać, że sprawa znalazła się jjenr^8 
drodze do ostatecznego załatwienia i pamięć 'Jana^ któ^11 
Dąbrowskiego będzie należycie uczczona w mieście, 
jest przechowywana urna z jego sercem. j, spra'

Nie możemy przy okazji nie przypomnieć ję1 erfl 
wy innego Henryka: Wieniawskiego, którego i^1® j, 
ła być również nazwana któraś z poznańskich ulic 1


